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Tardieu i Flandin przybyli do Londynu 


Londyn 3. 4. (L) Premjer francuski Tardieu 
minister skarbu Flandin i członkowie delega- 
cji francuskiej na konferencję francusko- an- 
gielską, którzy dziś rano wyjechali z Paryża, 
przybyli do Londynu popołudniu o godz. 4,15. 
Przybywających gości francuskich powitał o- 
sobiście premjer angiejsk: MacDonald. który 
przybył na dworzec w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych sir John Simona, oraz 
wyższych urzędników z prezydjum rady m- 
nistrów i ministerstwa spraw zagranicznych. 
Powitanie gości francuskich przez MacDonal- 
da miało charakter bardzo serdeczny. Przyjeż- 
dżających witały zebrane przed dworcem tłu- 
my ludności entuzjastycznie. 


Polska będzie zawiadomiona 
o rezultacie narad 


Paryż 3. 4. PAT. W tutejszych kołach poli- 
tycznych uważają, że po rozmowach francusko 
angielskich nastąpi bezzwłoczne zawiadomie- 
nie rządów: Rzeszy niemieckiej i Włoch o re- 
zultatach rozmów. Następnie odbędzie się kon 
ferencja z przedstawicielem Polski i może in- 
nych państw, które mogą mieć jakiekolwiek 
zastrzeżenia co do utworzenia tego rodzaju blo 
ku gospodarczego w centrajnej Europie bez u- 
przedniego porozumienia się z niemi. Zkolei 
nastąpi konferencja 5 państw naddunajskich. 


Nowe demagogiczne irazesy Hitlera 


Berlin 3. 4. (Sch) Z chwilą, gdy upłynął ter | Hitlerowska bajka 


min pokoju świątecznego, rozpoczęły się w róż 
nych miastach niemieckich zebrania przedwy- 
borcze narodowych socjalistów. Wedle zapowie 
dzi Hitler przemawiał dziś na zgromadzeniach 
w Lipsku, Dreźnie, Chemnitz i Plauen. Oświad 
czył on podczas mowy, wygłoszonej wobec 50 
tysięcy zebranych. że w Niemczech w których 
rządzić będą hitlerowcy, nie będzie nigdy woj- 
nv domowej. Hitler zapowiada energiczną wal 
kę twierdząc, że jak długo żyje, nigdy nie ska- 
pituluje. — 

NIRZWYKŁE WYSTĄPIENIE HINDENBURGA 


Berlin 3. 4, PAT. Prezydent Hindenburg, któ 
ry jest honorowym członkiem  Stahlhelmu, 
zwrócił się do kierownictwa organizacji stah|- 
helmowej z żądaniem cofnięcia wszystkich re- 
presyj w stosunku do tych jej członków, któ- 
rzy w pierwszem głosowaniu na prezydenta 
Rzeszy, wbrew nakazom z góry, głosowali na 
Hindenburga. Wystąpienie prezydenta Hinden 
burga wywołało wielkie wrażenie w niemiec- 
kich kołach politycznych. 

w PARĘ CHWIL PO ROZEJMIE — ROZLEW 

KRWI! 

Rorlin 3, 4, (Sch.) W południe, w parę minut po 
ustvnięciu świątecznego rozeimu politycznego urzą» 
dziki dziś koimuu:ści przy QGnelsenaustrasse demon» 
s'rację. podczas której doszło do krwawego starcia 
z policją. W toku walki jeden z policjantów i jeden 
2 demonstrantów odnieśli ciężkie rany, a szereg in- 
nych demonstrantów odniósł rany lżeisze. Policja do 
konata licznych aresztowań, 


o „mordzie rytualnym* 


Berlin (ŻAT.) Prasa w Westfalji pełna jest 
obecnie opisów okropnej zbrodni dokonanej w 
Padeborn na 25-letniej służącej Marcje Kaspar 
która zAtruduiona była u żydowskiego handla 
rza bydłem Myera. Zwłoki Marty Kasper zna- 
leziono w różnych częściach miasta pocięte na 
kawałki, W związku z tym morderstwem are- 
sztowano Myera i jego syna, który miał się 
przyznać, że utrzymywał bliższe stosunki z Mar 
tą Kasper, która na skutek tego zaszła w ciążę. 
Po nieudanych próbach spędzenia płodu Mar- 
ta Kasper zmarła. Aby całą tę sprawę ukryć, 
Myer pokrajał zwłoki zmarłej i porozrzucał róż 


ne części po mieście. Straszliwe to wydarzenie | 


wywarło ogromne wrażenie na całej ludności. 
Prasa narodowo- socjalistyczna usiłuje obec- 
nie wyzyskać to wrażenie dla ohydnej hecy ry 
tualnej, pragnąc wywołać wśród ludności w 
Padeborn wrogie nastroje do Żydów. 

„Zentral Verein Zeitung" piętnuje w ostrych 
słowach hecę narodowych socjalistów, którzy 
pragną wyzyskać dla swych brudnych celów 
budzący grozę czyn, który potępiany jest jak- 
najostrzej przez wszystkie bez różnicy części 
ludności. 

PROF. EINSTEIN OPUSZCZA NIEMCY 

Wiedeń 3. 4. PAT. „Neue Freie Presse“ do- 
noci z Berlina, że prof. Einstein zamierza opuś 
cić Niemcy. Ze strony jednego z poważnych u- 
niwersytetów zagranicznych ofiarowano Ein- 
stęinowi katedrę. 


Olbrzymie oszustwo na szkodę 


koncernu 


Sztokholm 3 4 (R: Komisja rewizyma. badająca 
s'an majątku k:ncernu Kręuger-Toll, wpadła obe- 
cenie na trop wielkiego oszustwa, jaklego dopuściło 
się ? urzędników tego koncernu, Wedle pobieżnega 
obfczenia, urzcdnicy ci. nazwiskiem Robsahm | 
"Pripr. sprzeniawierzyli ponad 200 tysięcy koron, — 


Kreugera 


Oszustwa dokonali już przed dłuższym czasem, czego 
jednak przedtem nię zauważono. Za zdefraudowane 
pieniądze załażya własną firmę maklerska, Robsah- 
ma aresztow b», a za Prippem czynione Są poszuki- 
xania. Aręsztowany złożył obszerne zeznanie. 


WYDANIE IH, 
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Tymczasowy następca min. 
Sokala 


Warszawa 3. 4, PAT. Do czasu mianowania 
następcy śp. min. Sokala kierownictwo stalej 
dciegacji polskiej przy Lidze Narodów spoczy, 
wa w rękach radcy legacyjnego Tadeusza 
Gwiazdowskiego w charakterze chaqge d'affai- 
res, 


PRO 


Arlozorow ciężko zaniemógł 


Z Jerozolimy donoszą, że kierownik depar- 
tamentu politycznego Agencji Żydowskiej dr. 
Chaim Arlosorow ciężko zaniemógł ; musi pod 
dać się operacji. Dr. Hekster członek egzekuty, 
wy Agencji żydowskiej zostął odwołany z Ber 
lina do Jerozolimy. 


Lord Reading powrócił do Auglji 


Londyn (ŻAT.) W piątek 1 kwietnia powrd 
cili z Monte Carlo do Londynu lord i lady Re- 
ading. Lord Reading powrócił już całkowicię 
do zdrowia po ciężkiem zapaleniu płuc, jakie 
przebyłzy.fgipcie. y 


Stalin — zdrów! 


Moskwa 3. 4 PAT. Korespondent „„Assochaied 
Press“ wystosował list do Stalina, w którym poru- 
sza pogłoski, rozposzęchniane w prasie zagranicznej 
o horobje jego i v zaproszeniu do Moskwy znanego 
'ekarza nięmie:kvego Zomdecka. Na swój list otrzy= 
mał korespondent amerykański odpowiedź Stadiza, 
iŻ nę po raz nęerwszy prasa burżiazyjna TORDO- 
wszęchnia kłami we wieści o jego chorobie, czuje 
się on jednak doskonale, Co sję tyczy p. Zoudęcka. 
19 iroszczy się o zdrowię innych towarzyszy, w 
kióry to celu został właśnie zaproszony. dv Unf Sos 


wieckiej. 
Pórzycki — na gościnnych 


występach we Francji 


W czasie procesów politycznych w latach 
1930 i 1931 w Warszawie w sprawie zamaciie 
na marsz, Piłsudskiego, w sprawie demonstra- 
cji Centrolewu w Dolinie Szwajcarskiej itd. 
wielką, a zarazem niejasną rolę odgrywał nie 
jaki Pórzycki, Po pewnym czasie znikł on z Pol 
ski © ostatnio — jak się okazuje — wypłynął 
na bruku paryskim pod zmienionem nazwis- 
kiem Olęcki. Pórzycki-Olecki nawiązał w Pa 
ryżu kontakt z wywiadowcami policji francus 
kiej i rozpoczął nową działalność podobną zre- 
Szią całkowicie do działalności swojej w War 
szawie, gdzie zajmował się denuncjami. W Pa 
ryżu denuncjował władzom nazwiska tych e- 
migrantów polskich, którzy nie posiadali doku 
mentów w porządku. Za każdego takiego emi- 
granta otrzymywał on po 5 franków. Emigran 
ci zwrócili uwagę na to, że są przez kogoś śle 

reni, a wkońcu ujawniło się, że owym Olęc- 
kim jest tenże sam Pórzycki, Dalej okazało się, 
że Pórzycki sam niema prawa przebywania 
we Francji, wobec tego zbiegł on obecnie do 
Belgji. 


DYWANY CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 48. 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 5. IV. 1932 


„Pacjent niemiecki raza Sl. 


Przez dłuższy okres czasu zachowywał się 
„pacjent“ niemiecki względnie spokojnie. Po 
burzy z 13 lipca u. r, która wstrząsnęła do 
głębi całą gospodarką Niemiec į szeregu in- 
nych krajów pozostających w stosunkach go- 
spodarczych z Niemcami, zdawał się następo- 
wać okres wylchienia; umożliwiającego mobi 
lizącję żywotnych części organizmu gospodar- 
czego Niemiec, dla przetrwania depresji. Je- 
dynie drgania wywołane rozporządzeniami do 
raźnem! falowały na powierzchni życia gospo 
darczego, jako echa minionej burzy. 

Jednak powierzchnia ta jest tylko pozornie 
spokojna. W głębi dokonuje się tymczasem 
proces kruszenia się najtrwalszych  pozycyj 
gospodarczych, naciskając na dno i obniżając 
w równomiernym stopniu poziom życia gospo 

. Kreski sondy, znaczącej wysokość 
powierzchni, schodzą coraz niżej. 

Aż giełdy świata zaelektryzowane zostały 
nową wiadomością ©0 planowem ogłoszeniu 
przez Niemcy moratorjum dla długów zagra- 
nicznych. Wiadomość ta została wprawdzie 
oficjalnie zaprzeczona, ale nie w tak stanow- 
czym tonie, jakby to należało uczynić, gdyby 
w intencji Niemiec faktycznie nie leżało ogło- 
szenie moratorjum. Sądząc z obecnego poło- 
żenia finansowego Niemiec i wysokości obsłu 
gi dłagów zagranicznych, a więc z sytuacji 
wynikającej z zestawienia przychodu i rozcho 
du dewiz, nie należy niedoceniać możliwości 
ogłoszenia przez Niemcy w najbliższym czasie 
mmoratorjum, o ile naturalnie w międzyczasie 
nie nastąpi jakiś zasadniczy zwrot w sytuacji 
międzynarodowej ku iepszemu. 

Jeśli z rozważań naszych wyłączymy spra- 
wę reparacyj niemieckich i możliwość wyco- 
fywania wkładów przez kapitalistów zagranicz 
nych pierwsze z powodu inoratorjum Hovvera, 
drugie zaś z powodu zawarcia ,„Stıllhalteab- 
kommen“, to dla obsługi zagranicznego zadłu- 
ženia Niemiec wynoszącego około 28 miljar- 
dów marek, wymagane jest czynne saldo bi- 
lansu płainiczego w wysokości około 1,700 
tilj. marek. Wobec kompletnego zamknięcia 
dopływu kapitałów kredytowych dla Niemiec, 
pozostaje jedyna możliwość uzyskania tej kwo 
ty w zwiększeniu działalności wywozowej Nie 
miec względnie w osiągnięciu aktywnego sal- 
da bilansu handlowego, odpowiadającego wy- 
sokości kwoty koniecznej dla obsługi poży- 
czek. W roku 1930 wynosiło aktywne saldo 
bilansu handlowego Niemiec 1.836 milj. ma- 
rek. zaś w r. 1931 saldo to wzrosło aż do 2.967 
milj. mk., osiągając rekordową sumę. Równo- 
legle z pogłębianiem się depresji gospodarczo 
finansowej Niemiec wzrastała ich działalność 


wywozowa, nacechowana dumpingiem, co 
wkońcu musiało wywołać reakcję ze strony 
zainteresowanych krajów. Sytuacja Niemiec 


ġest zatem w tym względzie podobna do sytua 
cji Rosji sowieckiej, którą z braku kredytów 
i z koniccznoścj posiadania dewiz dla finan- 
towania planu pięcioletniego stara się dewizy 
te uzyskać w drodze forsownego wywozu to- 
warowego. O 1le jednak Rosja sow. stara się 
przytem wszelkiemi siłami doprowadzić do 
pacyfikacji stosunków gospodarczych w Eu- 


ropie dls stworzenia podstawy normalnych 
warunków wymiennych z krajami europej- 
skiemi, — 6 tyle Niemcy ścigane błędną wi 


zją polityczną, torpedują Europę ustawiczne- 
mi zwyżkami celnemi i zakazami przywozi. 
mie puzostającemi naturalnie bez odpowiedzi 
æ strony państw tem dotkniętych. Np. ostatnie 
zarządzenia ograniczające import węgla an- 
gielskiego, — zwyżka cła niemieckiego na przy 
wóz masła, kóra wywołała rozgoryczenie i za- 
rządzenia retorsyjne w zainteresowanych kra- 
Jach skandynawskich i Holandji, najlepszych 
odbiorców eksportu niemieckiego, — jak i wo 
góle polityka agrarna Niemiec kierowana uczu 
ciami nacjonalistycznemi, a nie interesami go 


spodarczemi, pozbawiła Niemcy sympalji sze- 
regu krajów Europy, w szczególności jej polu- 
dniowo-wschodniej części, 


Przecież sytuacja Niemiec, jako kraju par 
exellence przemysłowego „i nastawionego W 
przeważnęj części na eksport, zmusza je do 


współdziałania w stworzeniu takich warun- 
ków gospodarczych, któreby przyczyniły się 
do utrzymania siły nabywczej importerów pło 
dów wytwórczości niemieckiej j umożliwienia 
temsamem zatrudnienia pelnego aparatu pro- 
dukcyjnego kraju. Dla zilustrowania stopnia 
zalezności Niemiec od eksportu wystarczy 
Wskazać, iż na ogólną sumę netto wartości 
produkcji przemysłowej Niemiec w r. 1931 w 
kwecie 19 aniljardów Rm, wynosił eksport nie- 
riecki 9.6 miljardów Rm. Tymczasem Niem- 
cy robiły co mogły, aby zepsuć swe stosunki 


handlowe z zagranicą, Wszak wybujał ro- . 
£ s Ę a l , jedyny dotychczas instrument polityki pien 


tekcjionizm agrarny w pierwszych latach po- 
wujcnnych na rzecz 14 tysięcy junkrów prus- 
kich walnie przyczynił się do powstania pro- 
tekcjonizmu gospodarczego w jego obecnych 
formach. Trafnie określił te sprzeczność mię- 
dzy zasadami teoretycznemi gospodarki nie- 
imieckiej. + jej praktycznemi posunięciami 
zmarły niedawno znany bankier hamburski 
Max Warburg: „Wir haben Freihande] per 
Termin und Schutzzoj!l per Kasse“. 


Ę 


Nie zatem dziwnego, iż obecnie zbierają Niem | 


cy piony swej polityki gospodarczej w postaci 
utrudnień eksportowych, ograniczeń 
wych j całego splotu współczesnych szykan 
gospodarczych. Było do przewidzenia, że rekor 
dowa cyfra aktywnego bilansu handlowego 
nie da się utrzymać, Saldo to spadło do 102 
mui; in w styczniu br., następnie do 97 milj. 
Rm w lutym br., wobec 396 milj. Rm 
dzierniku u. r. Ograniczenia przeciw przywo- 
zowi specjalnie wyrobów gotowych, głównej 
grupy artykułów wywozu niemieckiego mno- 
żą się z każdym dniem i mogą w końcu po- 
ważnie obniżyć sumę wywozu niemieckiego. 
Równocześnie jednak możliwości skurczenia 
rozmiarów przywozu niemieckiego są bardzo 
ograniczone, jeśli się zważy, iż przeważającą 
cześć przywozu niemieckiego stanowią surow- 
ce. nadto zaś uwzględniając tendencję zwyż- 
kawą cen surowców na rynkach światowych, 
zwiększającą wartość przywozu niemieckiego. 


dewizo- ! 


w paż- | 
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Jeśli zas dodamy do tego trudność uzyskania 
pokrycia ža eksportowane towary niemieckie 
do krajów posiadających ograniczony obrót de 


wizami, nadto za emigracji przemysłu niemiec 
kiego do Anglji oraz komplelny niemat zastój 
w żegludze morskiej, to obraz sytuacjj ekspor- 


towej Niemiec będzie chvba widoczny, 

Spadający z diia na dzień eksport niemiec- 
ki zabija wszelkie nadzieje na możliwość ure- 
gujowania płatności niemieckich. Do tego cio- 
su dołączają się inne wynikające z  sytuac 
wewnętrznej Niemiec, jak į z sytuacji między, 
narodowej. Z jednej strony ucieka z Niemieq 
w dalszym ciągu kapitał zagranicę, częściowa 
wskutek obawy o iutro polityczne, częściowe 
zaś w związku z emigracją przemysłu niemiec 
kiego, szczególnie do Anglji gdzie ostatnio 
Niemcy zgłosi]; 195 podań o zezwolenie na 
urządzenia zakładów przemysłowych. Z dru- 
giej zaś strony dłużnicy niemieccy w obawie 
przed dalszą zwyżką kursu funta  szterlinga, 
wykorzystują obecnie jego niski kurs. dla spla' 
ty swych zobowiązań płatniczych. opiewają-' 
cych na funty, niezależnie od „Stilhalteabkom 
men“. Dewizy odpływają zatem zagranicę róż 
nemi kanałami w formie zakonspirowanej, a 
nej Banku Rzeszy tj. stopa dyvskontowa ni 
może bvć użyty przez tę instytucje. o ile niemal 

nastąpić drożyzna kredytu. paraliżująca roz- 
wój życia gospodarczego i stojąca w sprzeczno- 
ści z przeprowadzoną ostatnia obniżką odsetekl 
od zobowiązań płatniczych |.rvwatnvch. 

Wobec spadku eksportu niemieckiego, uciecz 
ki dewiz z Banku Rzeszy, ciężkiej sytuacji bu-. 
dżelowej Niemiec. wzraslającej cyfry bezrobo= 
cia i nicufności kapitalistów krajowych do 
wszelkich poczynań gospodarczych, — należy 
się poważnie liczyć z możliwością ogłoszenia 
przez Niemcy moratorjum długów zagranicz- 
nych. Oficjalne dementi rządowe nie może od- 
wrócić faktycznego stanu rzeczy. 

Winę w ewenlualnem ogłoszeniu morato- 
rjum będą Niemcy w dużej mierze musieli 
sobie samym przypisać. Podobnie, jak wybuch 
kryzysu zaufania w Europie w przeważnej czę 
ści wywołany został przez radykalizację prą- 
dów połitycznych w Niemczech. wyrażającej, 
się w zwycięstwie Hitlera przy wvhorach do 
Rcichstagu. 

Jako kraj zdany na «ksport. nie posiadający 
podstaw do prowadzenia polityki autarkicznej 
i skazany na międzynarodową kooperację eko! 
nomiczną, — musza  Niemcv zrezygnować z 
takich posunięć, które osiągniecie tej koopera“ 
cji utrudniają. Józef Diament. 


Konierencia w sprawach nospodarczych 
Europy srodkowej 
zwołana przez Międzynarodową Izbę Handlową do Inskrucka 


Wiedeń 3. 4. PAT. Ze względu na powagę sytuacj 


gospodarczej w Europie środkowej zostały zapro- 
szóone narodowe komitety Międzynarodowe' Izby 
Handlowej: Austrii, Czechosłowacji. Franciji, Nie- 


mie, Anglji, Węgier, Włoch, Polski. Rumuni i Ju- 
gosdawii, jakotęż obserwator bułgarski do udziału w 
konierencji, której zadaniem będzie zbadanie sytua- 
cji gospodarczej w Europie środkowej i omówienie 
możliwych metod zbliżenia gospodarczego. Konferen 
cja odbędzie się w Insbrucku od soboty 16 kwietnia 


do niedzieli 24 kwietnia, Porządek dzienny konferen- 
cji będzie następujący: 1) metody i forma zbliżenia 
£ospodafczego w Europie środkowej; 2) rozmiary 
tego ugrupowania państw; 3) zbadanie skutków, wy 
uikających z różnych kombinacyj państwowych; 4) 
stosunki między państwami. uczestniczącemi w tem 
zbliżeniu i między temi państwami, a państwami, 
stojącemi poza zbliżeniem; 5) współdziałanie państw 
agrarnych: 6) kwestje finansowe, 


O Z ARDO a ORW 


Nowe ulg: celne 


W Nr. 27 „Dz. Ust R. P“ z dn 31 mara 1932 
r. ogłoszune zostało rozporządzenie ministrów: 
skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa z dn. 
23 marca 1932 r, wprowadzające cło ulgowe na 
następujące lowary w procec:tach stosunku do 
cła normalnego za pozwoleniem Min. Skarbu na 
skóry wierzchnie miękkie bydlęce, końskie j cie- 
lęce, wyprawy roślinnej (juchyt), faledry, wasze- 
tv, szpalty) — czernione — 82 proc: skóry wierz- 
chnie miękkie kozie. kożlęce i baranie wszelkiej 
wyprawy barwione i niebarwione jka to: che- 
vreaux. gemzy i naśladowniciwo genzy. cheviet- 
tv. zamsze. oprósz oiobno wymienionych — 95 
proc; juchyt czernione, silnie iłuszzzone Z wyci 


sniętym groszkiem (szugrynowane) — 50 prsc; 
kalosze — 80 proc; śniegowce — 38,2 proc; atro- 
pina — 50 proc; acet-anilid (antifebryna), węglan 
gwajakolu, pepsyna i santonina — 70 proc.; przę- 
dza na szpulkach drewnianych niikowanaz dwóch 
lub więcej mici pojedynczych nwnerów (łącznie 
z waga szpulek) — do Nr 38 (numeracji angial- 
skiej) włącznie — 84.62 proc i od Nr 38 do Nr. 
80 (numeracji angielskiej) — 8462 proc. O ile cho 
dzi o towary, które będą podlegały postanowie- 
niom rozporządzenia Z dn 25 stycznia 1928 r w 
sprawie ceł maksymalnych (Dz. U R. P Nr 9 
poz. 66), cło ulgowe za pozwolenien Min. Skarbu 
będzie wynosiło uwidoczn'ony powyżej odpowie- 
dni procent cła maksymalnego. Rozporzadzenie 
wchodzi w życie trzecięgo dnia po ogłoszenim. 


Nr. 93 


Poznaimy 


tw wiemy o naszych naibliższych sąsiadach 
ralestyńskich? Zdaje się. że nie wiemy albo nic, 
albo bardzo mało, w każdym razie daleko mniej 
może, aniżeli wiedzą np. Połacy — o nas. Jak 
żyje przeciętny Arab, w co wierzy. co to jest ów 
fatalizm muzułmański o tem poprostu nie 
mamy pojęcia. Obraz życia iudzi orientalnych 
urabiamy sobie zazwyczaj albo na podstawie 
filmów t zw. egzotycznych, „marokańskich“ 
(made in Hollywood). albo na podstawie mdłych 
opisów podróżniczych  „romantycznych". a 
więc niezgodnych z prawdą. 

A tymczasem Wschód. w szczególności naj- 
bliżej nas obchodzący, jest — Inny! O tem. jak 
maprawcę żyje, myśli i czuje Arab. daje nam 
pewne wyobrażenie niezmiernie ciekawy opis 
pielgrzymki do Mekki pióra przebywa:ącego 
obecnie na Wschodzie orientalisty polskiego. 
Bogdana Richtera, którego korespondencję z 
Heluanu przytoczyliśmy przed kilku dniami. — 
Pokaże się przytem. jak mylne często mamy 
wyobrażenie o Wschodzie, Oto mamy przed so- 
bá Wschód muzułmański. nie ten konwencional- 
ny, „romantyczny. — ale Wschód prawdziwy. 
Wschód w świetle nowej rzeczowości*. 

„Ładowanie pielgrzymów do Mekki — rozpo- 
'czyna p. Richter — zaczęło się o godz. 2, o go- 
dzinie 4 zaś było zupełnie ukończone. Operacię 
taką rozpoczyna się od dna okrętu. gdzie się u- 
pycha tych pokornych pasażerów. jednego obok 
drugiego, zupełnie metodycznie  wyzyskując 
bardzo zręcznie każdy metr kwadratowy woł- 
mej powierzchni. Gdy dmo jest załadowane. ła- 
duje się następny z kolei pokład. przeznaczony 
zwykle na przewóz wielbłądów i krów Nastę- 
'pnię ładuje się otwarty zupełnie pokład maszy- 
mowy nie pomijając ani jednego wolnego ką- 
cika. 

Stoję na górnym pokładzie |. klasy wraz z 
kapitanem. dozorującym stąd „ładowane* I 
głośno oburzam się. jak można ludzi tak „u- 
kładać", jak skrzynie. Tem bardziej, że tu nie 
chodzi przecież o przejazd półgodzinny. lecz o 
rodróż, trwającą bez mała 5 dni po niespoko;- 
nem Morzu Czerwonem. cieszącem się jak naj- 
gorszą opinia pod względem klimatycznym. 

Ale kapitan śmeje się z mojego oburzenia i 
nazywa mnie sentymentalnym Polakiem „Tu 
jest pełno? =- woła troche zaperzony. — prze- 
cież wzięliśmy na pokład zaledwie 300 piel- 
grzymów, a mamy rządową. legalną licencię na 
wożenie 600. W najgorętszym okresie Hadżu 
(pielgrzymki) wozimy zaś ` 800“. 

Jak się to robi i jak wtedy ci nieszczęśliwcy 
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Jak wysiąda naprawde arabski Wschód! 


jadą — wolę nie pytać. Zapytuję natomiast, w 
jaki sposób nasza kuchnia podoławkarmieniu tej 
zbitej masy ludzkiej. „Karmieniu* — dziwi się 
dalej kapitan. — przecież my ich nie kammimy. 
Każdy musi zabrać ze sobą dostateczną ilość 
pożywienia na 5 dni“. Wyobrażam sobie. jak 
to pożywienie wygląda piątego dnia podróży, 
gdy nawet na przewiewnych pokladach I. kla- 
sy jest w cieniu 45 stopni, a tam na dole narewna 
około 50 stopni. 

To też gdy statek nuszył, gdy*na dolnych po- 
kładach nastąpiło wyraźne uspokojenie, scho- 
dzę do pielgrzymów. O dziwo, są zadowoleni. 
Wszędzie szerokie uśmiechy, wszędzie radość, 
że oto każdy obrót śruby zbliża ich do Świętej 
ziemi Proroka. Ze wszystkich stron słychać po 
bożne „al hamdu liHah'* (chwała Bogu), „tawak- 
kalna“ (Tobie ufamy). — Južto mahometanie, 
szczególnie zaś Arabowie. ruszyć się nie moga. 
bez nadużywania imienia Bożego. Każdy naj- 
błahszy nawet czyn jest dokonywany w imię 
Boga — „bismillah* Każda twierdząca odpo- 
wiedź brzmi „al hamdu lillah“. „Ciepło ci?“ — 
„Alhamdu lillah“ — Podlałeś kwiaty?“ — „Al- 
hamdu lillah“ — .Wymyślarz sklepikarzowi, 
że oszukuje na wadze — „Allah kerim“ (Bóg jest 
miłosierny). Powiadasz służącemu, by sobie po 
szedł do djabła — .nszallah* (jeżeli taka jest 
wola Boża). 

Byłoby to wszystko bardzo piękne i wzru- 
szaiące, żeby było wynikiem głębokiej poboż- 
ności i ciągłego podzucia łączności z Allahem. 
Lecz tak w większości wypadków byna:mniej 
nie jest Zwykle to ciągłe powoływanie się na 
Allaha jest tylko czczą formułką w rodzaju na- 
szego Panie tego“. 

Ale wióćmy do pielgrzymów, Krzątają się i 
urządzają jak mogą. Przyjaciele tworzą jedno 
obozowisko. Rozkładają dywany i maty usta- 
wiają prymusy (na tym zadziwiającym statku 
wolno jest palić maszynki, rzecz zwykle na o- 
krętach.surowo zakazana). Z tobołków powsta- 
ją ściany namiotów, nakrytych chustami. — 
W godzinę po wyruszeniu z Suezu pokład III. 
klasy przypomina daleko bardziej obozowisko 
beduinów w pustyni niż parowiec Jednak ka- 
pitan miał rację: ci ludzie urządzili się wcale 
wygodnie. Arab nawet osiadły. ma instynkty 
koczownicze we krwi i dlatego czuje się w tym 
zaimprowizowanym obozie bardzo dobrze, Zre 
sztą czy jego glinianą kurza chatka w głuchej 
wsi w dalekim Egipcie jest lepsza? Przecież i 
tam głównym meblem jest twardo ubita glina! 

Zwraca moją uwagę większa „osada“ która 
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Gmina wlepila wzrok nieruchomy w białe łoże : 
w gromadkę białych postaci. Wyraz osłupienia oczu 
tych nazwać możnaby strachem „zdiętem uczzkiwa- 
niem cudu, gestem nieęwysłowionęj grozy. chociaż 
średniowieczna ta scena — Śmierć Świętej Śród ciż- 
by pobożnych — wywierała. zdaje się, raczęj 
wpływ błogi. Umierająca usnęła alboteż leżała bez 
przytomności; takiego wrażenia doznawała przynaj- 
mnię! Anminziata. która teraz również padła na ko- 
lana i złała się w iedno z innemi duszgymi zebra- 
nych, 

Nie. było to złudzenie. 
Monaca nie cpalz ani nie omdlala Postać na toġu, 
dźwignąwszy się ledwo. wykonała ruch nikły i ob- 
wiązaną głowę przesunęła z boku prawego na le- 
wy, Ten słabiutki ślad ruchu szarpnął tłumem nihy 
drgawka | wywiązał poszeępt cichy: 

— Chce częgaś.. Uwaga.. Chce napić się.. Ale 
niepodobna przęcie.. lakżeby mogła pić... Pragn e- 
nie må jel nie dokucza Ale chce coś powiedzieć ~ 
mówić nie może. O Madonna o wszyscy Święc 
ulżyjcję jej.. Uwaga doktor.. Mówi de nici. Glu. 
plec. Jakże zo ma rozumieć... Ach Boże rozumie 


Suor Concetta, ia santa * 


go przęcię,.. 

Lekarz, młody jeszaze człowiek, pochylił się nisko 
nad łcżem chorej, Słyszano głos jęgo ale nie roz- 
różniano poszczególnych zgłosek, które wyrzucał z 
siebię powoli i urywczo. jakhy zaklinał marę upior- 
ną, Annunziacię zdawało się, żę słyszy jego słowa. 
lecz było to może tylko uroienie: 

— Proszę się nie vbawiać! Jeszcze tylko kilk 
chwił cierpliwlości! Zaraz tu będzie. > 

W jednej z ław kościoła zerwał się teraz męż- 
czyzna i ochrypłym głosem zapewrsał: 

— Chce, żebyśmy się oddali «nadlitwie. 

Nikt go nie słuchał. Jedynie proboszcz uklękną! 
przed ołtarzem. W nawie zaś kościoła wszczął się 
szmer żywy i szept. jakby czas oczekiwania musta- 
no wypelnić czemś. Suor Concetta wykonała teraz 
ruch wyraźniejszy, niż przedtem. Dźwigmęła nawet 
prawą rękę | przejeckała nia po niewidzialnem '2- 
kiem zwieciadtę wody. iakby ie chciała uciszyć 
Był o wyraźny ruch niewygody przykrej : prag- 
niem: spokoju Lekarz obie dłonie przyłożył dc 
warg i nakazał gromadzie milczenie, Tymczasem nie 

dorostek, pełniący służbę lęcznika 
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powstała między parowemi windami towaro- 
wami. Trochę sznurów, troclię placht. kilka dy- 
wanów — i powstał wcale sympatyczny dom. 
z oddzieinym haremem nawet, gdyż jadą dwie 
kobiety. Mieszkańcy osady, widząc, że się im 
przyglądam. gościnnie zapraszają do srodka. — 
Gdy z pierwszych słów moich widzą. że nie je- 
stem Egipcjaninem (jak sądzili z mojego tarbu- 
Sza). radość ich niema granic. Z całem zaufa- 
niem do rozumu Europejczyka zasypują mnie 
gradem pytań. Czy to prawda, że podróż trwa 
dwa tygodnie? Czy to prawda. że będzie tak 
gorąco, iż skóra będzie się przypalać? A czy 
w Dźżeddzie będą brali egipskie kumusz (pia- 
stry)? A gdzie tam można przenocować — i tak 
bez końca. Zjawia się w magiczny sposób zu- 
pełnie przyzwoita czarna kawa (doprawdy, le- 
psza od okrętowej), częstują mnie papierosami. 

Zapytuję z poważną miną, czy mogę przyjść 
na kolacię. I żałuję pytania, gdyż odpowiedzią 
jest wybuch szkzerej radości, ja zaś, choć je- 
stem wzorem niewybredności, jak twierdzą w 
domu, zjem bez wyboru wszystko. do kuchni 
iellahów przekonać się jakoś nie mogę. Proszę 
spróbować „tamihy' która jest piece de resi- 
stance kuchni naszych pielgrzymów. Jakaś zbi 
ta "masa z najgorszej, śmierdzącej fasoli z piep= 
rzeni i solą, ociekająca straszną oliwą. którejby 
u nas nawet do lampek przed obrazami wahano 
się użyć. „Maluha“ — zlekka tylko śmierdzące. 

j małe. zielonawe rybki, na których poza łuską i 
I masą ości nie ma nic zupełnie zakonserwowane 
w strasznie słonej wodzie. Do tego chleb bez 
drożdży z mąki pszennej, kukurydzowej i fa- 
soli który już dziś jest twardy jak kamień a za 
parę dni będzie go można rąbać siekierą, i su- 
szone daktyle, z których ucieszyłby się każdy 
zoolog. gdyż rolą się od wszelkiego robactwa. 
Już wolę kuchnię „Talodi*, która jest tylko w 
miarę brudna i poza muchami, rzadko kiedy za 
wiera coś zoologicznego. widocznego gołem 
okiem. 

Lecz malluha i rybki to jeszcze pożywienie 
bogatych. Mamy na pokładzie sporo pielgrzy= 
mów, którzy po zapłaceniu przejazdu 1 licznych 
pobieranych przez rzad alhidżański podatków, 
nie mają złamanego gnosza przy duszy — W0- 
gölə nic, poza łachimanami na grzbiecie. Szafik, 
czekoladowy Sudańczyk, z białą głową i niezli- 
czonemi zmarszczkami, wyruszył ze swei wsi 
rodzinnej siedem miesięcy temu i piechotą. bo- 
so, o chlebie żebraczym w imię Allaha dotarł 
wreszcie do Suezu — przynajmniej 5000 kiłome 
trów! Nie ma ani pasaportu, ani bhiłotu , ami 
świadeotwa szczepienia ospy. bez którego go 
teoretycznie nie puszczą w al Hidżasie na ląd- 
Teoretycznie nie powinien się był wogóle do- 
stać na pokład — a jednak jest Teonetycznie 
kapitan. który doskonale wie. że Szafik nie na 
biletu powinien go był oddać w ręce policji — 


iem a światem nazęwnątrz, przeciguąj się przę£ 
tłum i mnugnął na doktora okiem pelnein otachy; Je- 
kanz właśnie znowu pochy®i się nad chorą. 

Gorąco było do utraty przytomności. Przez TÓóży» 
cę okien sączyło się żółte, tłuste Światło i ścinało 
się w cętki i w bajorka. Wdzrerały się nieodparcie 
zapachy dziełricy Rione Sant Eframo i wchłamiały, 
ustalą woń kadzide? i lekki powiew eteru. Czy to 
trwać będzię wiecznie? Czy nie przęstąpłono lesz- 
cze granicy tego, co znieść można? Atmunziacię zda 
wała się, że to nie ona klęczy, ale obce ciało Wy- 
wieęrającę wrażenie drewna. Gdyby nawet pragnęła 
teraz otrząsnąć się, nie zdołałaby już sprostać temmu, 
I ona uległa prądowi religimego napięcia, który we 
wszystkich rzuci na kolana, 

Wtem uderzono w dzwony, Zbawienne „Acb“ roz 
leg!v się śród nzęszy. Odętchnęli i coż, którzy nie 
mieli nawet wyobrażenia 9 tem, co oznacza bicie 
w dzwony. Był to oddech ulgi, poprzedzający wszel- 
ki początek widowiska, kiedy jeden śwłat zapada 
się, « rozpościera się dnugi. Dwóch kościelnych we- 
szło *eraz środkowym chodnikiem i odeępchneło na- 
bożnych ku ławktom. Za kościelnymi podążało szy- 
bko kiiku młodych księży. Usłyszano zkolei dono- 
Śry vlos trąbki samochodu, a w kilka chwil potem 
zgięlh złosów w portalu i oto zwolna przed ołtarz 
suna! dostojny kapłan, Był to we własnej oschie Kas 
dynał Santinelli, arcybiskup neapolitański. Mimo o- 
kropmej spiekoty  ciężących szat. przyjaźnie powa- 
żny uśmiech rozjaśniał rysy Staruszka, Orszak lego 


między kości stanowiło trochę duchowieństwa | pokóżowiec w 
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a nie oddał. Allah musi być naprawdę ar rahim 
*ar rah man (miłosierny i łaskawy), skoro 
tego starca aż na pokład Valodi doprowadził. 
Isian iost naprawde na/demokratyczniejszą re- 
Med suaina I tytuł „a achuja* (o mój bracie) 
nie æst «vlko czczą formułką. jak „towar.szcze” 
u naszych wschodnich sąsiadów. Stary Szafik 
może być pewny. że zawsze znajdzie się dla 
niego i kawałek rybki i kawałek chleba i nawet 
papieros. 

Z Kordofanu jedzie rodzina, składajaca się z 


Ojca. syna z Żoną i ich dwoigu dzieci. Nie by- 
loby w cm nie dziwnego. gdyby nie to. że ko- 
bicia nadalej za mitsiąc spodziewa się dziecka. 
Ą za miesiąc będą akurat między Mekką a Me- 
dyna. * głuchei pustyni. na wielbłądach Do- 
ktor który mi tę kobietę pokazuje powiada: „99 
szams na sto. że zemrze w drodze". Rozmawiać 
z tymi ludźmi niema co. Odpowiedzią będzie 
albo „tawakkalna* (Pokładamy ufność — oczy- 
wiście w Bogu). aibo — „maszallach* (wola Bo 


KAZDY POSIŁEK 


powinien „owinien być zakończony wy- 
bornemi 
z fabr. A. Rothe, Kraków, Sławkowska 20 
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Rola adwokata w postepowaniu 
przed Sądami pracy 


Instylucja sądów pracy, istniejąca u nas od 
lat 4, znajduje się w fazie ciągłego doskona- 
lenia się ; rozwoju, Ilość spraw rozpatrywa- 
nych przez sądy pracy rośnie. co jest najlep- 
szym dowodem celowości istnienia tej instan- 
cji sądowej, orzekającej w sporach wynikłych 
na tle umowy o pracę. 

W myśl przepisów statutu palestry, adwokat 
bronić może każdej sprawy, zarówno przed 
sądami, jak i przed wszystkiemi instancjami 
administracyjnemi, Ustawa o sądach pracy 
zawierą jednak normy specjalne, wprowadza- 
jace wyjatek od zasad powyższych, Do wła- 
ściwości sądów pracy należą zarówno sprawy 
cywilne. jak i karne, wynikające z umowy o 
pracę. Odróżnić należy dwie grupy spraw: 1) 
gdy wartość sporu jest poniżej 200 zł., i 2) gdy 
sięga ona powyżej 200 zł. W sprawach powy- 
żej 200 zł, adwokat występować może zawsze 
bez ograniczeń. W sporach o sumę poniżej 200 
zl. adwokaj zasadniczo występować nie może. 

Od zasady tej są wyjątki, inaczej ujęte wo- 
bec pracodawców, inaczej wobec pracowników. 
Zilustrujmy rzecz przykładem. Służaca A wy 
stępuje przeciw swemu pracodawcy B. przed 
sąd pracy o wynagrodzenie za pracę w Wyso- 
kości 150 zł. Obu stronom zasadniczo nie woł- 
no zastąpić się przez adwokata, gdyż wartość 
sporu jest poniżej 200 zł. Pracodawca jednak 
może się zastąpić przez adwokata. o ile adwo- 
kat ten jest jego stałym radcą prawnym. Oczy 
wiście chodzi tu o to, aby adwokat był radcą 
prawnym zakładu pracy, a nie radcą osoby 
pracodawcy. Takie jest ograniczenie pracodaw 
ców w zakresie prawa korzystania z pomocy 
adwokata w postępowaniu przed sądem pracy. 

Ograniczenie pracownika jest pod tym wzglę 


dem dalej idące. Pracownikowi wolno zwró- | 


cić się tylko do tego adwokata, który jest sta- 


dworskim stroju. Kardyma! zmierzał wprost do łoża 
chore! Po ledwie widocznem zgięciu kolana przed 
oltarzem ukięknął natychmiast przed białem lożem 
Świętej Mniszki. W tym celu młodzi księża przy- 
zgotowali już byli purpurowa poduszke. 
Nieporównanię pięknym ruchem wal w ręce cb- 
wisłą prawicę Siostry Comcetty. I oto począł do n- 
mięrającej mówić swobodnie i bez szczególmego 
nacisku, Była to jakby jednostronna, ale pelna wdzię 
ku mzmowa. Ze statęczną pogodą rozprawiał tem 
zwiastum wzniosłego ładu przedewszystkiem, zdaje 
się, o Śmierci i o Życiu wiecznem. Odznaczał się 
przytem zwyczajną chłopską postacią, o sto mil da- 
leką od wszystkiągo. co arystokratyczne i towa- 
rzyskie. Także i święty akt, wdzielerie umierającej 
ostatniej komumji owiane modłami księży i tzami 
gromady, odbyło się z tąsamą nieporówmaną, wstrzą 
sającą, nadziemską — nie da się to określić inaczej 
— wydwornością. Odbywało się to wszystko z ta- 
ką łagodnością i tak szybko. Niema wszak wcale 
znaczęmia, jak długo w ziemskiem odzwierciadie- 
niu trwa akt więczności, którgo przecież nie można 
mieryć według miary czasu. Kardynał Santinelli 
zniknął, jak był się zjawił, Kochał i szanował Sho- 
stre Cerncettę; serce mm się ściskało z żałości z po- 
wodu jej pełnęgo udręki konania, wszystkim wie- 
rzęcym przyświecała przykładem  chrzęściłańskie 
pokory i litości. Dostolnik kościoła miał jednak jesz- 
cze w to przedpołudnie skwarne dokonać uroczy- 
stęgo wyświęcenia kaplańskiego, C. d n). 


łym radcą prawnym stowarzyszenia zawodo- 
wego, do którego dany pracownik należy, Jak 
z powyższego wynika, pracodawca ma swobo- 
dę większą, może wszak zmienić radcę praw- 
nego, gdy straci doń zaufanie, pracownik zaś 
głosu w tej kwestji nie ma, wołno mu tylko 
korzystać z pomocy adwokata, który jest rad- 
cą danego związku zawodowego. O ile pracow 
nik, jak w naszym przykładzie służąca do ża- 
dnego związku nie należy, korzystać z pomocy 
adwokata wogóle nie może. 

W grę wchodzi jeszcze jeden moment, Od 
wyroków sądu pracy w sprawach poniżej 200 
zł. przysługuje odwołanie do sądu okręgowe- 
go, będące właściwie skargą kasacyjną. Stro- 
na, pozbawiona pomocy adwokata, znajduje 
się przy redagowaniu kasacji w położeniu 
bardzo trudnem, co napewno nie leżało w 
intencji prawodawcy. 

Ze wzgłędu na przytoczone wyżej momenty 
które wysunęła praktyka życiowa. coraz Czę- 
ściej w sferach prawniczych i na łamach pra- 
sy fachowej rozlegają się głosy o konieczno- 
ści nowelizacji ustawy o sądach pracy w kie- 
runku zniesienia przepisów _vgranicza jących 
prawo odwolania się do pomocy adwokaia. 

Nowelizacja tx wydaje się iem bardziej po- 
żądaną, iż w obecnej fazie rozwojowej sądów 
pracy zetknięcie się kół pracowników i praco- 
dawców odbywa się na coraz szerszym fron- 
cie, naskutek czego i roła adwokała w spra- 
wach tego rodzaju nabiera dużej wagi. 


ROJA DJ JO 


PONIEDZIAŁEK, 4 KWIETNIA. 


Kraków (312'8). 11'45: Przegląd prasy. 11'58: Sy- 

gnal, heinał. 12'10: Gramofon. 13'10: Komun. meteor. 
i gospod, 15'15: Przegląd komunik, 15°25: Dla matu- 
rzystów: „Sejm w Polsce przędrozbiorowei'* — prof. 
H. Mościcki. 15'45: Gieida pieniężna i komun, dla 
żeglugi. 15'50: Dla maturzystów: „Słowacki'* — prof. 
K. Górski, 16'10: Gramofon. 16'20: Lekcja jęz. =. 
16'40: Gramof. 17:10. „Moje polskie podróże'* 
Paul Cazin. 17/35: Muzyka lekka į taneczna. 15%0: 
Ruamaitości, komun, sport. 19'10: „Blaski i nędzę na 
szej literatury“ — prof. L, Skoczylas. 1930: Wia- 
dom. sport. 19'35: Gramofon. 19'45: Dziennik pras. 
20: Feijet. 20'15: Opera „Poławiaczę perel“ Bizeta 
ze Lwowa. W przerwie felieton, 22/50: Komun, 23: 
Muzyka tan. 

Katowice (408'7). 11'45—13'10: p. Kraków. 1455: 
Konmn. gospod, 15'05: Interm, mug. 15'15—19'05: Od 
cinex powieści. 19'20: Odczyt, 19'45—23: p. Kraków. 
23: Odczyt w jęz. nowogręckim: „Pudróż Słowackie 
go do Grecji". 23:30: Muzyka tan, 

Lwów (380'7), 11'45—13'10: p. Kraków. 15: Gra- 
mofon. 15'42———16'40: p, Kraków. 16'40; Gramofon. 
17'10—19'10: p. Kraków. 19'15: „Tęcza nad stołicą'* 
— Dr. J. Jędliński, 19'30—24: p. Kraków. 

Sztuttgard (360'6), 12, 13, 17, 20'30, 21/30: Koncerty 

Wiedeń (5172). 11'30, 17. 20: Koncerty. 20'30: O- 


Tym P. T. prenumeratorow, którzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 
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Przemysł Linoleum. Kraków. Rynek 10. 


Tragiczny zgon 


Jak już donieśliśmy, zginął tragiczną Śmiercią w 
czasię lotu nad pustynią syryjska, przęwodniczący. 
komisji Ligi Narodów dla wytyczenia granicy mię- 
dzy Syrją a Irakiem, pułkownik szwajcarski de Reyv= 
nier, W czasię burzy samolot runął na ziemię, przy» 
czem de Reynier wraz z załogą ponieSli śmiorć na 
miejscu. 


ECHA ZE ŚWIATA 


Kryzys daje się we znaki 
milionerom angielskim 


W Anglji liczba mitjonerów zmniejszyła się o zgó- 
ra stu w ciągu ostatnich trzech lat. Miljoner angieł- 
ski est zresztą pojęciem rozciąglejszem, niż jego ku 
zyn z kontynentu europejskiego. Miljoner w Angik 
to czśowiek posiadający conajmniej 1 miljon funtów, 
czyli 12 miljonów marek, 25 milionów złotych, 75 mi- 
śjonów franków, 100 mikkonów koron czeskich etc. 

ryzys przerzedził w Amglji szeregi tych krezi- 
sów. wykazy podatkowe za rok 1931 podają ich 1i_! 
czbę na 385 osób, Tylko. A trzy lata temu było ich 
blisko pięciuset, Jeden z najbogatszych Anglików, 
którego majątek oceniano kilka lat temu na 40 mic 
nów funtów, „oszacowany' jest dzisiaj „tylko“ na 10 
milionów, Znany przemysłowiec okrętowy doczekał 
się stopnienia swej magnackiej fortuny z 30-tu do 5 
miljonów. I takich „biedaków“ jest coraz więcej w 
Angi. 

Król teatrów londyńskich, Solla Joel. którego for- 
tuna sięgała 12 miljonów funtów w roku 1929. pozoe 
stawił w majątku po śmierci (1930 r.) tylko milfoc 
funtów. 

Tak topniaty i topnieją pod wpływem kryzysu for 
tuny największych bogaczy angielskich. 

Jeszcze większe jednak różnice i zmiany zaszły w 
dochodach miljoncrów angielskich. Nie brak teraz w 
Anglii notorycznych miijonerów, których dochody 
wynoszą mniej, niż suma podatków należnych skar- 
bawi, Najlepiej stosunkowo trzymalą się ci których 
dochody oparte są na przemyśle tytoniowym i go- 
rzelniczym, Anglicy i dziś jeszcze należą do najwięk 
szych konsumentów alkoholu i tytoniu, 


wiek nerwów 


Nerwowe tempo życia rodzi choroby unysłowe. 


Międzynarodowa statystyka chorób umysłowych 
wykazuje ciągły i szybki wzrost chorób umysło- 
wych po wojnie, co pozostaje, jak twierdzą lekarze 
w związku z rozwojem alkoholizmu. chorób wane- 
rycznych oraz nadmiernie szybkiego i erwowego 
tempa życia współczesnego Zużycie sił „rganizum 
przeciążenie i wyczerpanie nerwów pod wpływem 
zmechanizowanej pracy z jednej stroay, ciężkich 
warunków życiowych — z dragiej, prowadzą do 
powstawania na tem podłożu chorób uny towych, 

Dane statystyczne za rok 1930 wykazują, iż w 
Anuglji przypada na każdych 1000 mieszkańców 4 i= 
mysłowo chorych, w Szkocji — 4,50, w Irlandji — 
6,61, w Niqmczech — 3,70. w Czechosłowacji — 350. 

Tempo przyrostu cho cych umysłowo, obrazują 
cyfry, odnoszące się np. do Czechosłowacji: otóż 
w r. 1919 znajdowało się w lecznicach i szpiła- 
tach 11.401 chorych umysłowo, w r. 1922 — 14,756, 
w r. 1925 — 17.849, w r 1928 — 21,240. w r 1980 
24.380. 
| | e z A O O O 


peretka, 
Rzym (441'2). 17'30, 21, 22'10: Kody" 
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LEKARZ DOMOWY E 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


Co każdy powinien wiedzieć 
o leczeniu raka 


Dzięki inicjatywie i wydatnej pomocy Marji 
Skłodowskiej-Curie Polska uzyskała wzorowo 
zorganizowany i wyposażony Instytut Radowy 
w Warszawie (ul, Wawelska 15), który w 
sprawie zwalczania raka może oddać społe- 
czeństwu duże i rzeczywiste usługi. 

Instytut funkcjonuje zaledwie od 2-ch mie- 
sięcy, jednak nawet w tym, tak krótkim cza- 
sie, dało się stwierdzić, że — pomimo grozy, 
jaką ogólnie wzbudza rak, ludzie nie mają o 
tej chorobie najogólniejszych i najpotrzebniej- 
szych wiadomości j z tego powodu w przewa- 
żającej liczbie przypadków zwracają Się o ra- 
tunek zbyt późno kiedy choremu nie można 
już przynieść żadnej istotnej pomocy. 

Rak może być wyleczony tylko wtedy, jeżeli 
jest leczony wcześnie, — jest on bowiem w 
swojezn wczesnem stadjum rozwoju chorobą 
ńie ogólną, lecz miejscową i wtedy może być 
wyleczony radykalnie. Ten okres nazwano 


„godeiną leczenia raka“ jego „momen- 
tem terapeutycznym". 


Niestety zbyt często ten jedyny okres, który— 
jeśli przeminie, to już nie odwołalnie — jest 
przez chorych przeoczony lub zaniedbany, 

Niektóre raki, zwłaszcza organów wewnętrz 
nych, są wprawdzie trudne do wczesnego roz- 
poznania z powodu braku charakterystycznych 
objawów, inne jednak, jak raki macicy. pier- 
si, języka, warg, skóry, krtani — dają wcze- 
śnie znać o sobie, a chorzy nie alarmują się 
memi narazie tylko dlatego, że Są z poczatku 
niebolesne. 

Dlatego należy specjalnie podkreślić, iż każ- 
dy chory, u którego pojawi się niegojące się 
Szybko j normalnie owrzodzenie na wardze, 
na skórze, na języku, w jamie ustnej, u które- 
go wystąpi dłużej trwająca chrypka łub nie- 
wielkie utrudnienia przy połykaniu — każda 
kobieta, która dostaje nienormalnych krwa- 
wień i krwawych upławów — chociażby nie- 
znacznych — która poczuje stwardnienie lub 
guzek w piersi — 


nie powinni zwlekać, ale natychmiast dać 

się zbadać specjaliście. 
Te objawy dają się najłatwiej zaobserwować, 
a pomimo to są najczęściej zaniedbywane. O 
1ież ]epiej dowiedzieć się po zbadaniu, jż oba- 
wy były nieuzasadnione, niż złekceważyć cho- 
robę, zgłaszając się do lekarza dopiero wów- 
czas kiedy ona przybrała już rozmiary za- 
straszające į kiedy już niepodobna jej rady- 
kalnie wyleczyć. 

Pozaiem, trzeba kategorycznie zaznaczyć, iż 
nienia dotychczas żadnych proszków, ziółek, 
ani maści, mogących wyleczyć raka. Nie leczą 
go żadne zastrzyki miedzi, surowice ani szcze- 
pionki, tak samo jak bizmut, magnez czy ar- 
szenik j tym podobne „cudowne“ środki. Uży 
wanie ch w wypadkach raka jest — ze stro- 
ny chorych — lekkomyślne, natomiast załeca- 
nie ich jest wręcz niesumienne i karygodne, 
bowiem podczas tego niby-leczenia mija bez- 
powrotnie jedyna pora, kiedy możnaby prze- 
prowadzić rzeczywistą kurację. 

W dzisiejszym stanie wiedzy raka może wy 
leczyć tylko rad, Röntgen lub chirurgja. Każ- 
da z tych metod ma swoje wskazania, zależnie 


siąt miligramów, czasem zaś, chcąc prawidło- 


. od siedziby choroby i od jej rodzaju. 

Wybór niezawsze jest łatwy. Sa przypadki 
raków, w których leczenie chirurgiczne daje 
lepsze wyniki, niż rad i Róntgen, — do takich 
należą przędewszystkiem raki przewodu pokar 
mowego i dróg moczowych. Są rodzaje į umiej 
scowienia choroby, w których każda z tych me 
tod — oczywiście o ile jest odpowiednio i pra 
widłowo zastosowana — daje iepsze ‘wyniki, 
niż chirurgja, jak to ma miejsce w rakach skó 
ry, warg, języka i jamy ustnej, krtani, maci- 
cy. Często trzeba łączyć metody, stosując za- 
równo chirurgję jak i energję promienistą, — 
np, w rakach piersi. Są przypadki które wy- 
magają stosowania tylko radu, lub tylko Rónt- 
gena, inne — stosowania radu i Rónigena łą- 
cznie. 

Jasnem jest, że takie bezstronne dobieranie 
metod, najwłaściwszych dla danego przypad- 
ku. i ułożenie odpowiedniego planu leczenia ka 
największej korzyści chorego jest możliwe tyl- 
ka w zakładach, które posiadają urządzenia 
potrzebne do stosowania wszystkich metod 
oraz właściwy zespół lekarzy i należytą organi 
zację pracy. Wyposażenie takich zakładów wy 
maga bardzo znacznych sum ze względu na 
cenę radu (1 gram —- przeszło pół miljona zło 
tych) oraz kosztowne instalacje Róntgenow- 
kie. Głęboka terapja Róntgena nie może być 
przeprowadzona zwyczajnemi aparatami do 
djagnostvki lub do tęrapji powierzchownej, — 
co Zaś do radu, to czasem wystarczą kilkadzie- 
wo przeprowadzić 


leczenie, trzeba u jednego 


DLĄ WRAŻLIWEJ: Nie chcemy Pani podać wy- 
tlumaczenia tegn objawu. Być może, żę Sa to tyłko 
następstwa snu; na wszelki wypadek jednak dobrze 
byłoby poddać się badaniu ginekologicznemu, 

NIEPORADNA LOLA: 1) Rano myć twarz gora- 
cą wodą, a potem spłukać zaraz zimną, W ciągu 
dnia 2—3 razy zmywać cerę wacikiem, zanurzonym 
w rozcieńiczone' trójkrotnie wodzie kolońskiej, i za- 
raz potem pudrować. Wieczorem parówka nad na- 
zyniem z gorącą wodą i wyciśmięcie wągrów. — 2) 
Może zapyta Pani swego stałego lekarza, czy nie t= 
ważałby za wskazane zaordynować Pani któregoś 
z prepara:ów, zawierających wyciąg z gruczołów 
mlecznych? 

ZANIEPOKOJONA: Trudno na pytanie to odpo- 
wiedzieć bez oglądnięcia pacientki. Prawdopodobnie 
przyczyną iest ropięnie lub zadraśnięcie danego miej 
sca, ale pewnej odpowiedzi nie można udzielić na 
podstawie samego tylko opisu listownego. Konieęcz= 
ne zbadanie. 

ZROZPACZONY PIŁKARZ: Po zastosowaniu na- 
cierań vctem, o którym Pan w liście wspomina, trze 
ba ieszczę przez pewien czas zmywać daną okolicę 
zwykłym ciepłym octem dla uniemożliwienia na- 
wrom. 

BIAŁĄ KARTKA: I owszem. konsekwencje, o któ 
rych Pami wspomina, mogą nastąpić Powszechne 
mniemanie. przytoczone przez Pamią w liście. pole- 
ga na przęsądzie. który nie ma najmnie;szego nat- 
kowego uzasadnienia, Konieczna samoobsetwacia 
w najbliższych tygodniach, 

MŁODY MATEMATYK: Naciterać „codziennie skó 
rę glowy, pomiędzy wlosami, spirytusem salicylo- 
wym; ponadto o ile to tylko możliwe naświetlać 
glowe. przymajmniej raz ne tydzień, intensywnie 
lampa kwarcowa. 
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przeszło 


chorego unieruchomić na kilka dni 
pół grama. Chirurgja raka wymaga częstokroć 


stosowania elektroendotermji, którą też nie 
każdy chirurg się posługuje i nie każdy Za- 
kład posiada potrzebne do niej urządzenia, 

Pozatem trzeba zaznaczyć, że samie urządze= 
nią lecznicze nie wystarczają. W  rozpozną- 
niach rodzajów raka i w kontroli leczenia trze 
ba się opierać na pracowniach lekarskich. zwła 
szczą na histopatologji; trzeba ją mieć' pod rę- 
ką, aby móc np. przeprowadzić badanie w cza 
sie trwania operacji, — tak samo jak bezustan 
nie potrzebna jęst w czasie badań j leczenia — 
djagnostyka Róntgena. 

Te powody wywołały konieczność powsława 
nia zakładów, specjalnie przystosowanych do 
leczenia raka na wyżej podanych zasadach 
ścisłej współpracy lekarzy różnych specjalności 
i przy odpowiednim wyborze i skoordynowa= 
niu metod. 


Leczenie bowiem musi być przeprowadzone 
nienagannie, 


Rak nie wybacza żadnej pomyłki ani żadnego 
zaniedbania lub niedociągnięcia, Jeśli się za 
pierwszym razem raka nie wyleczy, to już 
następne szanse wyleczenia są minimalne, 

Operacja, wykonana nieodpowiednio, rozsie- 
wa raka beznadziejnie. Leczenie radem lub 
Rónigenem, o iłe mie stoi na wysokości zada- 
nia uszkadza tkanki zdrowe, zaś tkankę nowo- 
tworową czyni odporną na dalsze, nawet po- 
prawne próby leczenia. Wyleczenie powinno 
być w zasadzie uzyskane przy pierwszej kura” 
cji. Niestety, nie jest to możliwe w każdym 
przypadku — ale oczywiście szanse dla chore- 
go są term większe, im większą jet kompeten- 
cja lekarzy, środki materjalne, którymi rozpo 
rządzają i im bluższa współpraca różnych spe 
cjalności medycyny, 


Odpowiedzi redakcji 


RÓŻA, TARNÓW: Pędzlować codziennie kwasem 
salicylowym w kołodjum (na receptę lekarza). Nal- 
lepsze wyniki jednak daję usunięcie przy pomocy 
diarermii lub elektrolizy. 

HIGJENA 35: 1) Proszę się zastosować do Tad, u- 
dzielonych wyżej „Młodemu matamatykowi”, — 2) 
Trzeba co wieczór popędziować dane miejsce 20- 
procentowym wodnym roztworem formaliny, 

WDZIĘCZNA REGINA: 1) i 2) Patrz wyżeł pal 
„Młody matematyk“. — 3) Utleniać perhydrolem w 
maści, lub — wobec tlustości cery — w spirytusie. 
— 4) Wymaga obejrzenia, 

CZYTELNIK A. B, KRAKÓW: I owszem, można 
śmiało ściąć włosy; napewno odrosną. Przez 3 wie- 
czory smarować szarą maścią. czwartego wieczoru 
gorąca kapiel. 

CZARNA: 1) Można; „henna”* nię szkodzi skórze, 
— 2) Częste ciepłe kąpiele, po których należy po. 
smarować skórą kremem lanolinowym. 

AKAD.: Nie pozostaje to w żadnym związku przy 
czymowym zę sobą, 

GENUA: Bez zbadania ginekotogicznego i stwier= 
dzenia mzyczyny upławów odpowiedź i porada nie- 
możliwa. 

WDZIĘCZNY E.: Tylko lekarz chorób oczu ł to 
po dokładnem zbadaniu możę odpowiedzieć na Pañ- 
skie pytania. Lekarz, o którym Pan w liście wspu-- 
mina jest jednym z najlepszych w swojei specjal- 
ności w naszem mieście. 


Rozpowszechniajcie 
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=e m 
Czy wiecie, Że... 
— Pierwsze pchły tresowane pokazywał Ww r 
1821 w cyrku w Paryżu niejaki Rut 
e s + 
— 461 miljonów mieszkańców Europy mówi 121 
językami. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| — Najpopularniejszy misirz gry w base bali w 


Stanach Zjednoczonych, Babe liuth. podpisal umno- 
i wę, zapewniająca mu 2 i pól miljona dolarów pe: 
t sji rocznie. 

$ 4 « 

— Rząd duński określi radjo. w nowem rozpo- 
rządzeniu o używalności aparatów radjvwych nie 
jako środek rozrywki. lecz 'ako przed niot niezbe 
dnego uyżtku. 


Pod redakcją Dra Henryka Kesera 


Kariera żydowskiego mistrza Świata 


Bokser Young 


Niełatwo jest zdobyć tytuł mistrza świata. 
Jeszcze trudniej przychodzi to Żydowi. lie sa- 
miozaparcia, vrytrwałości, hartu, siły woli, — 
wymaga osiągnięcie cego celu. A jednak ma- 
my do zanotowania szereg nazwisk żydow- 


skich (o kiórych wiemy, a ileż jest zupełnie 
nam nieznanych),  opromienionych  aureolą 


światowej sławy, Że wymienimy tylko tenni- 
sistów Zuzannę Lenglen į Lacostea, szermie- 
rzy Dra Fuchsa į Petschauera, biegacza Abra- 
hamsa, bokserów Ted Kid Levisa i Pereza. 

Ogromnie ciekawą jest historja karjery je- 
dnego z ostatnich młodych mistrzów świata 
=- Żyda Younga Pereza z Tunisu, który jest 
najlżejszym bokserskim mistrzem, bo wagi 
muszej, wążącym Zaledwie 53 kg. o wzroście 
1.54 mtr. Perez Young trenuje stale w Paryżu 
wraz ze swym bratem Kidem pod okiem ma- 
nażera Szydły, Perez posiada niezwykle szyb- 
ką orjentację i reakcję w walce pięściarskiej, 
Opowiada on dzieje swej karjery pięściarskiej 
jednemu z dziennikarzy w sposób następujący: 

„Urodziłem się w 1911 r. w Tunisie. Jestem 
Żydem. Rodzice moi mają malutką kwięgaren- 
ke-antykwarnię. Dzieciństwo miałem b. cięż- 
kie, dużo nas było w domu, a dochody rodzi- 
ców b. skąpe. 
` W 1926 r. jako 15-sto letni chłopak pierw- 
szy raz zobaczyłem mecz bokserski. Nie m^a- 
glem wysiedzieć na swym krzesełku, zapom- 
nałem o całym świecie, przeżywałem widzianą 
walk jak gdybym sam był tam na ringu. Lu- 
dzie patrzyli na mnie, jak na warjata, 

Ten wieczór zdecydował o moich losach. W 
kilka dni później zacząłem trenować. Cały 
1927 r. zeszedł mi na treningach. Walczyłem 
kilkakrotnie dość szczęśliwie, 

I-ym moim oficjalnym meczem była walka 
w lutym 1928 r. w Tunisie z Zerbibem: 6 rund 
remisowych. W dwa tygodnie później pobi- 
łem tegoż Zerbibe na punkty. 

W swym kraju walczyłem 16 razy i 13 walk 
wygrałem. Poczułem wtedy nieprzezwyciężoną 
chęć pojechania w świat, pragnąłem sławy. 
Paryż z jego licznemi ringami ciągnął mnie, 
jak magnes. Łatwo było postanowić jechać, 
ale trudniej ten plan zrealizować, 

W 'Tunisie walczyłem cały czas jako zawo- 
dowiec, ale jak tam płacono: 10 franków 7a 
6 rund! Te malutkie gaże musiałem oddawać 
rodzicom, więc na podróż nie miałem ani cen 
tima. Muszę się przyznać że poprostu „buchną 
łem" mojemu papie 200 franków (mój ojciec 
już mi to przebaczył) į w wielkiej tajemnicy 
zaszyłem się w najciemniejszy kąt okrętu, od- 
pływającego do Marsylji. 

Nareszcie znalazłem się w Europie. ale z 
Marsylji do Paryża to jeszcze b, daleko, a by- 
łem już bez grosza. 

Udałem się o pomoc do pewnego rabina j ten 
mnie poratował, dajac 300 franków. Zdawało 
mu się, że mum w ręku majątek, że starczy mi 
na długie dni pobytu w Paryżu, Ale po opła- 
ceniu biletu zobaczyłem. że jestem znów b. 
biedny. 

W Paryżu znałem jednego boksera jeszcze 
z Tunisu, który mnie przygarnął do swojego 
mieszkania į zaprowadził na salę ćwiczeń. Za- 
częły się dni trasznie ciężkie. Obiad w restau 
racji był dla mnie rzadkością, Były dnie, kie- 


Perez z Tunisu 


dy mojem całem pożywieniem był tylko ro- 
galik 1 kawa. Popularne „bistra* paryskie, 
które się spotyka na każdym rogu służyły mi 
jeko „wytworne" restauracje. 

Czasami nie było siły na trening, wracałem 
do domu zmęczony, a tu mojego łaskawcy nie- 
ma, włóczyłem się po ulicach, czekając na je- 
go powrót. 

Nareszcie dostałem „engagement“ na wal- 
kę w „Centrali“, to było 22-go grudnia 
r: Sem rund po 2 minuty z Beauvais, 

Utrzyznałem wynik remisowy i dostałem 75 
franków! Tego wieczoru zjadt:a do kawy aż 
4 rogriiki. Niestety menażera dobrałem  nię- 
szczęśiiwie, nie wierzył w moją przyszłość i 
nlgily ne euciał mi przy; é z pieniężną po- 
mocą — 

W tydzień później walczyłem znów z Vher- 
bomezem, wygrałem na punkty. Znów 75 fran 

ków, Potem już otrzymywałem często wałki 
przeważnie 8-mio rundowe. Moja gaża skoczy 
ła na 100 fr., później na 200 franków. W 1329 
r. wygrałem 11 walk na punkty, trzy zremiso- 


1928 


wałem, przegrałem jedną na punkty z Leo 
Hernalem. 
Wygrywałem, widownia zaczęła mnie lu- 


bieć. Pobierałem teraz za mecz od 300 do 600 
fr. W 1930 r. przegrałem na punkty z mi- 
strzem Europy Kid Olivą, zaczęło mi Się teraz 
powodzić nieżle, Poczułem się pewny siebie, 
zdawało mi się, że już wszystko pójdzie do- 
brze į to mme drogo kosztowało. 

Przyszedł mecz z Mendiolą. w styczniu 1931 
r.; to bokser niebywale szybki, zlekceważyłem 
spotkanie, odkryłem się i przegrałem w I-szej 
rundzie przez K. O. Podobno byłem nieprzy- 
tomny przez 10 minut, 

Zacząłem pracować na nowo, zwróciłem je- 


ŻYCIE SPORTOWE W NOWYM TARGU. W u- 
biegłym tygodniu odbył się w Nowym Targu tur- 
niej ping- pongowy o mistrzostwo indywidualne i 
drużymowe z udziałem klubów Makka5bi, Sokół i 
Hagibor. Mistrzostwo drużynowe zdobył Makkabi, 
tytuł mistrza Nowego Targu zdobył Hensi (Makka- 
bi), mistrzostwo pań wygrała Lindembergerówna 
(Makkabi) 

Na zakończenie sezonu zimowego odbyły się za 
wody narciarskie zorganizowane przez sekcję nar 
ciarską Makkabi Nowy Targ. Wyniki biegów: 6 
klm. seniorów: 1) Kannengisser. 2) Natowicz, 3) 
Roih. — 3600 mtr. juniorów: 1) Gadel, 3) Ginsberg. 
wszyscy z Makkabi. Organizacja sprawna 

Z DĄBROWY K. TARNOWA piszą nam: Ż T 
G S Makkabi wznowiło i zreorganizowało -wo- 
ja działalność Przyczynił się do tego w wielkiej 
mierze pobyf w naszem miast2czku p Fasia z Tar- 
nowa, członka Egzekutywy” Związku Światowego 
Makkabi W przeszło godziunym referacie publicz 
nym rozbudził p. Fast zaintereso wanie tuiejszego 


wy wychowania fizycznego i sportu wśród żydów 
VAN KLEVEREN (Holandia) zatrzymał tytał mi- 
strza hokgerskiege Europy wagi lekkiej, uzyskują: 
w Bruksęłi nęzultat remisowy po i5-rundowe; wal- 
ce z Belgiem Zybdllem. 
14-LETNI ROLPH FLANAGAN (USA) poprawił 


Z W O Z ZO WZ ZE Z Z O Z nc 


społeczeństwa żydowskiego dla tak ważiej spra- 


| 
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„WIELKI MOGOŁ* W POSIADANIU ROCKE- 
FELLENWA J D, ltocz2fellzr nabyl znany brylant 
„Wielki Mogoł' za su nę ? mitljonów franków. Bry- 
lat ten ważył początkowo 787 karatów, ale przy 
szlifowaniu pękł į stracil dwie trzecie swej wagi. 
Ostatnio brylant-olbrzym znajdował się w posia- 
daniu hr flurcwaod narzeczonego księżniczki Ma- 
rv. siosirzenicy króla Jerzego V. 


dynie baczniejszą uwagę na zasłonę. W 5 ty- 
godni później z tym samym Mendiolą wygra- 
łem na punkty. Placono mi teraz dobrze od 2 
do 3 tysięcy franków. 

W 1931 r. pobiłem Hiszpana Flrxa, Tommy 
Browna, oraz Alzatczyka Angelmana, zdoby- 
wając w ten Sposób tytuł mistrza Francji, 

W październiku zeszłego roku przyjechał do 
Europy mistrz świata Genaro. Kilkuletnie mo- 
je marzenie zdawało się być ziszczone Jeff 
Dickson zaproponował mi walkę z Ameryka- 
ninem o tytuł mistrza świata. Kilka dni przed 
terminem  zachorowałem na grypę. Leżałem 
w łóżku į płakałem. Zastąpił mnie Angelman, 
ponieważ przegrał ze mną mecz z najmniej- 
szym stosunkiem punktów 

Można sobie wyobrazić. co się ze mną dzia- 
ło, jak się dowiedziałem, że Alzatczyk omal 
nie pobił Genara. Ale ten pozostał w Paryżu, 
a ja doszedłem do zdrowia. 

Stanęliśmy naprzeciw siebie w Pałacu Spor 
towym w pamiętny wieczór 26 października 
1931 r. Pamiętam, że I-sza runda była nieby- 
wale ciężka. -glej juź nic nie pamiętam. 
Wiem. że Genaro leżał na ziemi i trząsł roz- 
paczliwie głową, ośjepiajace światło. ryk pu- 
bliczności, później wyniesiono mnie na rękach 
z ringu. 

Pojechałem jako triumfator do Tunisu, prze 
bywałem tam upajony zwycięstwem zbyt ału- 
go. Później silne burze morskie. odcięły mi 
przez kilka dni powrót do Europy. Niedosze- 
dłem na czas do tormy. przegralem na punkty 
z Pladnerem, szczęśliwie że nie o tytuł, 

Mojem marzeniem jest jechać do Ameryki, 
pojade tam za 3 miesiące" 

„Taka jest historja mojej dotychczasowej 
karjery. Zacząłem od 40 franków, a teraz mój 
menażęr otrzymał doskonała ofertę z Londynu 
za walkę o tytuł mistrza świata z Jackie Brow 
nem mistrzem Auglji. Proponują „nam“ 1500 
funtów, a my chcemy 2000!" 


Rozmaitości sportowe 


rękcrd światowy w pływaniu na 1 milę ang. 421,41'3 
na 21,244 min, — Wspaniały wyczyn. ale zbrodni- 
cza eksploatacja zbyt młodego orzanizmu, 

ISMAYR, student w Monachium. poprawił rekord 
świata Egipcjanma Arairaba w pudmoszeniu cięża- 
rów oburącz na 213 fumtów, 

ESTMAN, student kalifornijski, uzyskał nowy Te- 
kord światowy w biegu na 220 yardów wynikiem 
46:4 esk. (dorad Spensę 47 sek.). 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LAWN-TENNI 
SOWY w Paryżu przyjął do Związku Bułgarię I od 
mówił przyjęcia Tangeru, Proponowane zmiany sta- 
mitu. wagi piłek, regulaminu puharu Davisa, spraw 
amatorstwa, zostały odłożone 

SZTAFETA PŁYWACKA WŁOSKA z Bołsgni 
zwyciężyła sztalęty 44200 mtr. pryskiego Hagiboru 
oraz Hakoah wiedęńsikego uzyskując rekord włor 
ski 10,10 min. 

LENKAY, słynna olimpijska pływaczka węgieTe= 
ska, występowała ostatnio jaky tancerka kabareto- 
wa » Rzymie i uzyskała świetne rezuitaty pływa- 
ckie, 

PARYŻ—ROUBAIX, wyścig kolarski szosowy na 
2400 km., wygrał Glyssels (Belgia) przed Roussem. 

HOKEJ NA TRAWIE. Iriandja—Szkocja 3:0 w Du 
blmie Anęglia--Francja 5:1 we Folkeston. 

23 PAŃSTW bierze udział w Makkabiadzię w Pa 
lestynie. 
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WI*DOMOŚCI Z KRAJU 


Skanda! przed mikrofonem 
Polskiego Radja w Warszawie 


W sobotę o godz. 2210 nadało Polskie Radio w 
Warszawie słuchowisko, poświęcone twórczości Clw 
pina, w wykonaniu laureata I. Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego, Aleksandra Umińskiego. 
Audycię poprzedziłu pozgadauka prof, Niewjiadwin- 
skiego o konkursie, przyczem prelegent zaznaczył, 
że Pierwszą nagrodę otrzymał Rosianin (1) — emi- 
grant z Paryża, p. Um.ński, a drugą „żydek* Imre 
Ungar. Wielki artysta, który talentem swym Wy- 
warł potężne wrażenie zarówno na sędziach kon== 
kursowych, jak i na publicznoścj, jest dla p. Niewia- 
domskiezgo tylko „żydkiem!* Ten nietakt pręlegenta 
który Ponadto świadomie chyba wprowadził w błąd 
radjostuchaczy, gdyż me nadmiemf, iż również p. 
Umiński jest Żydem, przebywającym na emigracji w 
paryżu. napiętnować należy jaknajostrzej, Przypu- 
szczariy, á na oburzającę wystąpienie p. Niewia- 
domskiego zareaguje odpowiednio dyrekcja „Pol- 
skiego Radja", która chyba nie życzy sobie, aby na 
lei fali rozpowszęchniano obelżywe dla wielkiej ma 
sy radjosłuchaczy żydowskich epitety, 

SKOMERCJALIZOWANY P. A, T. 

W dniu 1 kwietnia w myśl ustawy zmoweljzowa- 
rei przez Sevin. P A, T. stał się przedsiębiorstwem 
skomercjalizowanem,. pozostającem pod kierowni- 
stwem Rady Administracyjnej i dyrekcii, mianowa- 
ue rrzęz prezęsa Rady Ministrów. Prezesem Rady 
Adm jnistracyjne' został p. Tadeusz Święcicki, szef 
Łivra prasoweec Rady Ministrów. zastępcą iego p- 
Arzesmycki, niczenik wydziału prasowego M S. Z. 
człorkami Rady zostali p. Myśliński naczelnik wy- 
dalu politycznego M S, W.. p. Raczko z prezydjum 
'Rzdy Ministrów * p, Władysław Landau z Min. Skar 
hu. Na stanow:sku dyrektora PAT-a został zatwier- 
dzory dotychczasowy dyrektor p, Roman Starzyń- 
Ski. 


PORAŻKA SANACJI W WARSZAWSKIEJ IZBIE 
ADWOKATÓW, 

Oregdaj od yło się doroczne walne zgromadzenie 
warszawskiej Izby Adwokatów, Jednym z naiciaka- 
wszvch punktów była sprawa woboru pięciu no- 
wy<a członków Rady Adwokackiej. Zgłoszonych by 
«0 szeręg list. muedzy innemi lista sanacyjna. W gło 
sawaniu przes: * kandydaci zgłoszeni przez 'isty im- 
me wodczs gdy 'stą sanacyjna przepadła. Wśród no- 
wa vbranych na większą ilość głosów skupił na so- 
tie adwokat iarosz, socjaljsta. jeden z obrońców w 
r.Ctesie brzęskie Kandydat listy sanacyinej, znany 
sdwakat warszawski Mieczysław Ettinger, wybrany 
2:*tał jedynie na trzęciego zastępcę osłonka Rady 
ddwokackiej, 


NADUŻYCIA W WARSZAWSKIEJ „LIDZE 
MOCARSTWOWEJ* 


d 1928 roku pracował w biurach warszawskiej 
„Ligi Mocars.wiwej' Henryk Dunir hrabia Waso- 
wicz. Zajmował on trzypokojowy apartameni w ho- 
temi „Victoria“ skąd kierował akcją propagandową 
"igi Moarstwowej werbując do niei nowych człon- 
kiw ' t. p, Pożatem w zakres działania hr. Wąso- 
wyc. wchodza»: popularyzacja pisma, wydawanego 
przgz Ligę pol tytułem „Mocarstwowięc" (ulica Zło 
ta 3) Ta ponularyzacja pisma polegała głównie na 
zbuerumiu ogłoszeń. płatnych artykułów i t. p. Sumy 
„pkatowakie Z teu tytułu hr, Wąsowicz wydatkował 
nu asne cele Suma zdęfraudowanych pieniędzy 
wynosiła podohno około 30000 złotych, Zawiadomio 
no rolicję, która aresztowała Wąsowicza. Decyzją 
sędziego Śślędczegu osadzonc go w więzieniu. 


ATERA KWINTY ZATACZA CORAZ SZERSZE 
KRĘGI. 

Afera bankiet: Kwinty przybiera coraz bardziej 
sensacyjme rozmiary i zdaje się. że nie zostały jesz- 
cze ujawnione wszystkie kulisy tej niesłychanej a- 
fery. W piątek na polecenie władz śledczych aresz= 
‘owang została sekretarka Kwinty, Gonugoulowa, 0- 
bywatelka szwa,carska Władzę sądowe już dawno 
Pciranowiły a'esztować sekretarkę. ale zę wzelę- 
dów iaktycznych wstrzymany się jeszcze z jej aresz 
towamięm. Przy rverwszej rewizji znaleziono w mie 
szkantu jej w schowku 3,000 dolarów w złocie oraz 
znaczną ilość ruhi w złocie. W piatek przed aresz- 
toweniem sękręiarki ponowioźc rewizję w jei mie- 
szkamiu, Rewizja dała znowu wynik nieoczek'wany. 
albowiem w inne* skrytce Ściany znaleziono dolary 
' ruble w złońs pa sumę 12.000 zł. Po rewiz»: Gou- 
gulnwą aresztowano | osadzono w więzieniu W tej 
sprawie oczek wane są dalsze aresztowania 


HAŁAS SKAZANY NA 10 LAT WIEZIENIA, 


Wsród olbrzymiego zainteresowania rozegrał się 
przed sądem okręgowym w Poznaniu epilog pomi- 
rego morderstwa rabunkowego, popelnionego w ro- 
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Dziś w kinoteatrze dźwiękowym „WANDA“ św. Gertrudy 5 premjera 


NIEWINNA GRZESZNICA 


Film bezgranicznej miłości, dramat zmysłów i pożądania — w roli głównej fascynująca 
JOAN CRAWFORD, Clark Gable, Cliii Edwards. Szaleństwa amerykańskich 
miljonerów. Rozpustne życie elity New Yorku. — Program uzupełniają dodatki dźwię- 
kowe. — Początek o godzinie 5, 7, 9'10, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. 


(Taniec głupców) 


Misja Stimsona na konferencji 
rozbrojeniowej 


Do końca maja — porozumienie w sprawie redukcji 
broni zaczepnej 


Nawy Jork 3. 4, (R). Z departameniu stanu po- 
rwierdzają wczerałjszą wiadomość, że sekretarz Sta- 
tv Stimson zdecydował się na objęcie kierowniciwa 
ce4gzcji amerykańskiej na konfexencię rozbrojenio 
aa iw tym cc: wycjźdża do Genewy w piątek 8 
b. nm. Pobyt Stirsona w Genewie ograniczy się jed- 
nak do kilku :vgodni. Amęerykńskie sfery oficjalne 
u 29 się z em, że do końca maja na konferencji roz- 
brojęsiowej osiągnięte zostanie porozumienie w Spra 
w'e redukcji browl zaczepnej, jak samolotów, łodzi 


podwodnych, czołgów it. p, Misja Stamsona w Ge» 
tewie nie ograniczy się jednak wyłącznie do spraw, 
zwiazanych z kwestją rozbrojeniową, gdyż szcze» 
górowe prace w iej dziedzinie nadal będą Spvczy» 
wały w rękach głównego delegata amerykańskiego, 
ant asadora Gibszna, lecz okazję pobytu w Europie 
wykorzysta Sternson do nawiązania rozmów pry'wa- 
trych z wypi:niejszemi osobistościami sfer politycze 
nych Europy. 


— - 


ku 1923. a wykrytęgo dzięki przypadkowi dopiero 
w ubiegłym roku. Na łavię oskarżonych zasiadł Le- 
on Hałas, robotnik, pod zarzutem zamordowania w 
celach rabunkowych swego przyszłego szwagra 16- 
letniego Józefa Jankowicza, woźnego bankowego i 
zrabowania kilkunastu milionów marek polskici, 
które zamordowany miał wówczas przy sobię Wkró 
tce po dokonaniu morderstwa zaślubił Hałas siostrę 
ofiary mordu, a w kilka lat później wyjechał z nią 
do Franci gdzie przebywał aż do chwili aresztowa- 
nia, Hałas przyznał się do zbrodni i prosił o karę 
śmieci Zaznaczyć należy, żę zarowmó przed zbrod- 
nią, iak i później prowadził się nienagannię i był 
wzomwym mężcm i ojcem. Po przesłuhaniu świad- 
ków uznał sąd Hałasa winnym zabójstwa w uniesie- 
niu i skazał go na karę 10 lat ciężkiego więzienia. 
Obrona zapowiedziała apelacię. 


SUBLOKATOR ZAMORD9OWAŁ GOSPJIDYNIĘ 


Onegdaj toczyła się w sądzie okręgowym w Byd 
goszezy rozprawa karna przeciwko Władysławo- 
wi Raiajczakowi, oskarżonemu o zamordowanie 
w calach rabunkowych wdowy Mihtbrandtowej) 
Dnia 13 września rok uub sublokator Miihlbrand- 
towej Ratajczak uderzył ja iępem narzędziem w 
glowę poczem zacisnął jej koro szyji petlę, zrobia 
ną z ręcznika Sąd wydał wyrok. skazujący Rataj 
czaka na karę śmierci przez >oicesznie. Rataj- 
czak Wniósł apelację 


SAMOBÓJSTWO — W OBAWIE PRZED 
REDUKCJA. 

Ze Lwowe donoszą: W warsztacie firmy iubjier- 
skiei H. Zippera w Rynku we Lwowie popełnił w so 
botę popołuamiu samobójstwo przez zażycie cjamku 
potasu kierownik warsztatu 52-letni Wolf Kom, De- 
sperat, długoletni pracownik firmy. cierpiał w osta- 
tnim czasię na manię przęśladowczą z powodu rze- 
komo grożącej mu stale redukcji. Pod wpływem o- 
bawy o los rodziny targnąl się Korn na swoje życie. 
W bęznadzienym stanie odwieziono go dv szpitala 
powszechrego. 


NOWA OFIARA KASYNA W SOPOTACH, 


W Gdańsku popełnił samobójstwo 56-letni kupiec 
berliński Fuchtner który przęgrał znaczną sumę w 
sopockiem kasynie gry. Samobójca podobno napelnił 
kieszenie kamieniami. związa! sobię nogi łańcuchem 
zażył skoncentrowany roztwór sublimatu ji rzucił 
się do morza. Ciała jego dotychczas nie znaleziono, 
leaz w kartce, pozostawionej w hotelu, opisał spo- 
s6b. w jak! zamięrza popełnić samobźżistwo. 


— 2 ORGANIZACJI AGUDAT HANOAR HAIWRI 
„AKIBA“ komuniknią nam: Mimo licznej frekwencji 
na wystawie prac sprawnościowych jesteśmy zmu- 
szeni — ze względu na konieczność kontynuowania 
normainej pracy organizacyjnej — wystawę zam- 
knąc Jednak wobec silnego zainteresowania, które 
wystawa nasza wywołała wśród społeczeństwa, po- 
stanowiliśmy ją ponownie otworzyć w najbliższym 
czasie przyczęm zostanie ona uzupełniona szere- 
giem nowych eksponatów. 

m o w —K— ma pika O W 


Wrocław. 2. 4. S(ch) W miejscowości Striese 
uderzył wczora piorun w dwie kobiety wraca 
jące z lasu i zabił je na miejscu. 


Małżeństwo dyplomaty polskiego 
z córką Rotszylda 


Z Paryża donosi „Kurjer Czerwony“: 

Ogłoszenie zaręczyn radcy ambasady palskiej 
w Paryżu Anatola Miihlstejną z córką poten- 
tata finansowego barona Roberta Rotszylda, u 
ważaną za iedną z najelegantszych kobięt Paryża, 
wywołało w sferach towarzyskich wielkie wra 
żenie. Radca Miihlstein wyjechał uprzednio do 
Jerozolimy, do swego ojca (staruszek liczy 90 
lat), którego prosił o błogosławieństwo. Stary, 
Muhlstein udzielił błogosławieństwa synowi i 
napisał do barona Rotszylda list, w którym pro 
si o rękę córki barona dla swego syna. | 

Po dopełnieniu tej formalności towarzyskiej 
nastąpiło oficjalne ogłoszenie zaręczyn w Pa- 
ryżu. 


SĄD ŁAWNICZY ZAMIAST PRZYSIĘGŁYCH. 

Wiedeń 3. 4. PAT. Rząd austrjacki przedło- 
żył Radzie narodowej projekt o wielkich są- 
dach ławniczych. Wedle tego projektu oskarże 
ni o zbrodnię morderstwa i zabójstwa mają 
być sądzeni aż do 31 grudnia 1935 r. nie przez 
sądy przysięgłych, łecz przez wielkie sądy ław 
niczę, skłtdające się z 3 sędziów zawodowych 
i 6 ławników. Do zasądzenia oskarżonego po~ 
trzebna jest większość 2/3 głosów. Wobec tego, 
że projekt dotyczy ustąw zasadniczych musí 
uchwała nastąpić większością 2/3 głosów. So- 
cja] demokraci zapowiadają, że będą głosowali 
przeciwko projektowi rządowemu, 

TAJEMNICZY WYPADEK KOLEJOWY 

Berlin 3. 4 PAT. Prasa niemiecka donosi © 
tajemniczym wypadku kolejowym, jaki wyda 
izy) się wczoraj w Holandji. Z pociągu pośpie 
sznego, zdążającego z Berlina wypadł nagle Z 
przedziału w odległości 100 km od Amsterda- 


„mu urzędnik Banku Rzeszy Maks Fritsche, es- 


kortujący wraz z 3 towarzyszami przesyłkę 
złota, przeznaczoną dła Banku Holenderskiego. 
Natychmiast zatrzymano pociąg i zarządzono 
śledztwo. Przypuszczalnie Fritsche wypa 
wskutek własnej nieostrożności. + 


STRASZNA ZBRODNIA OJCA 
Berlin 3. 4. PAT. W miejscowości Seebenisch 
robotnik Kurt Schmidt poderżnął gardło dwom 
swom dzieciom. poczem stm popełnił samobój 
stwo. Żona Seebenischa w ostatniej chwili u- 
ciekła z domu, unikając niechybnej śmierci. 
| Bd amd — i E 


ODROCZENIE ZAKAZÓW PRZYWOZU DO 
AWVSTRJI. „Neue Freie Presse" donosi, że zanie- 
rzone przez rząd austrjacki ogłoszenie zakazów 
przywozu uległo dalszemu odroczeniu. Koła go- 
spodarcze przypuszczają. że plan ten zostanie zu- 
pełnie zaniecheny. (PAT). 
zz RÓ OR OBŃÓCÓ__| 


Paryż 2. 4. (B) Senat francuski odroczył + 
do 2 czerwca bi, 


KRONIKA GLK 


KWIECIEN 


Wsc hód 4 Zachód 
słońca słońca 
T PONIEDZIAŁEK 18 m. 00 


27 Weadar 5692 


ZNIECHĘCENI DO ŻYCIA 
W dniu wczonjszym donieśliśmy o zamachu sa- 
mobójczym, popełninnym 


planach przy ul. 4 ` Gertrudy wypił on dwie 

flaszeczki jodyny. Wezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło go szpitala Powodem rospaczliwego 
kroku brak środków do życia. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych wezwano 
pogotwie ratunkowe z Krakowa do Skawiny. Jak 
się okazało, popełnił tam samobójstwo Jan Wit- 
kowski (lat 27; Ślusarz. Denat strzelił do siebie 
w prawą skroń. Po przewiesieniu do szpiłala w: 
Krakowie, Witkowski zmarł. Powodzn niechęci 
do życia brak pracy. 

WYSTĘPY AWANTURNIKÓW 

Postermkowy policji doprowadzał «lo komisar- 
jatu Władysława Bąkała, murarza, Zaanego a wan 
turnika, który będąc w stamie pijanym wyprawiał 
awantury. W czasie do>rowadzania na ul. Siemi- 
radzkiego, Bąkała wydobył niespostrz.żenie brzy 
twe i pociął sobie piersi. Karətka pogotwia prze- 
wilozła go na oddział chirurgiczny szpitali św 
Łazarza. 

Na ul. Miedzianej został przez postesunkawego 
Kurzynogę zatrzymany Franciszek Góralik (lat 
2), ślusarz zam. Krucza 3, który w stanie pija- 
nym wyprawiał awantury, a na wezwanie nie 
chciał się uspokoić jak również udać się na Ko- 
misarjat. Stawił posterunkowemu czyany opór i 
de się z nim szamotać Po':terunko'vy widząc 

że doprowadzany osobnik jest znacznie od nieza 
silniejszy i zagraża ewnłualnie jego życiu. prze- 
to chcąc mu zagrozić użyciem broni w razie nie 
uspokojenia się wydobył rewolwer i chciał ode n- 
knąć bezpiecznik. Wówczas Górali: chwycił po- 
sterunkowego chcąc mu odebrać rewolwer W za 
sie szamołania się padł strzał, któcy zranił po- 
sterunkowego w prawą nogę powyżej kostki Ku- 
la utkwiła w nodze Został on przewieziony do 
szpitala św. Łazarza 

—080— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: uł Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sicakiewicza 2, Rakowict4 
12, Dieila 36 i plac Zgody 18. 

— PROF. ESTREICHER WYSTĄPIŁ Z REDAK- 
CJI „CZASU“? Endecka „Qazeta Warszawska" w 
korespondencji z Krakowa notuje pugłoskę, że na- 
czeliy publicysta „Czasu“. prof Fstneicher, wyco- 
fał się z pierwszej linji politycznych okopów" i zre- 
zygnował z czionkostwa redakcji „Czasu“. Do- 
wodem tego miałby być fakt, że po raz pierwszy w 
tym roku numer wielkanocny „Czasu“ ukazał się 
bez artykułu prof, Estreichera, Podobno prof. Estrei- 
cher od dłuższęgo już czasu nie krył swego odmlen 
nego zdania od swoich komserwatywno-sanacvjnych 
przyjaciół, zwłaszcza w sprawie projektu zmiany kon 
styluc* wraz ustawy a msira szkolnictwa, 

— O NAGRODĘ LITERACKĄ M. KRAKOWA, 
W dodatku literackim „Gazety Polskiej" zamieszcza 
znany pisarz J, Kaden Bandrowski list otwarty do 
prezydenta miasta Krakowa, pułk W. Beliny Praż- 
mowskiego. Autor listu żali się, że dotychczas mia- 
sto Kraków nie ufundowało nagrody literackiej, po- 
dobnie jak to uczymiła Warszawa Lwów, Łódź itd, 
Powotując się na „poetyckość* twórcy kawalerji le- 
glonowej. a obę.nego prezydunta m. Krakowa. na 
lego wielkie zam:łowanie estetyczne. (prosto 2 oko- 
mów 'eździł do Krakowa do Muzeum Narodwego, 
by st djować tu historyczne mumdury ułanów z T. 
183i. ażeby przyodziać w nie swoich szwoleżerów). 
,„— «mor „Gane'ała Barcza" apeluje do swego da- 
wnego towarzysza broni, by naprawk krzywde, ja- 
Ka dzieje się rzekomo literaturze polskiej ze Strony 
miasta Krakowa i spowodował przywrócenie nagro- 
dv Vterackiej w wysokości 10.000 zł. Odpowiędnia 
Pozycja była w projekcie tegorocznego budżetu. z0- 
stała jednak si"eślona, 

* Uważamy. że apel p. Kadena Bandrowskiego, w 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 5. IV. 1932 


Nr, 93 


Dalszy ciąg rozgrywcz na Makkaojadzie przy- 
niósł szereg zwycięstw reprezentacji wolskiej. 
Zwraca uwagę fakt, że reprezentacja Poiski bic- 
rze udział prawie we wszystkich konkurencjach 
sportowych. 

W konkurencjach kobiecych pierwsze miejsce 
w rzucie dyskiem zajęła Bersonówaua (Polska) 
31,45 mtr, 2-gie — Berlinerówna (Polska), 3-cie 
— Lewy (Niemcy). W rzucie kulą pierwsze miej- 
sce zajęła Lewy (Niemcy) 8,79 mtr, 2gie — Ber- 
sonówna 8,57, W niezwykle emocjonującym biegu 
sztafetowym 4x100 dla pań Polska zajęła 1 miej- 
soe dystansując Niemcy i Palestynę. 

W hiegu na 5000 mtr. Said (Egipt) uzyskał czas 
15,52,8, 2) Beroen (USA). 

Tennisiści polscy dr Liebling i Wittman weszli 
do finałów w single į double bijąc Rumunię 5:0 
i Anglję 3:0 

Drugi dzień rozgrwwes bokserskich przyaiósł 
niespodziewaną porażkę Andersenowi, który uległ 
Robertsowi (Egipt). Garbarz po ładnej walce 
zwyciężył na punkty Grinsteina (Palestyna). Gross 
(Polska) uległ Aubowi (Mistrz Austuji) 


Inauguracja sezonu ligowego 


W Krakowie uzyskał mistrz ligi nieznaczne zwy 
cięsiwo nad stołeczną Warszawianką w stosunku 
4:2 (3:0). Drużyna Warszawianki wystąpiła rw: 
normalnym ksładzie, Garbarnia osłabiona bra- 
kiem Pazurka, kiórego zastąpił Joksz. Gospodarze 
zdobywają w pierwszych 15 minutach 3 branki 


ty sportowców z Polski 
na Makkabiadzie 


prymowani sukcesem Garbarni przeprowadzają 
szereg groźnych ataków jednak nie mogą się zdo 
być na skuleczny strzał Lekka przewaga Garbara 
ni utrzymuje się do przerwy. Po przerwie grz 
staje się wyrównana, przyczem stroną atakując 
jest Warszawianka. która zdobywa dwie bramkś 
ze strzałów Królewieckiego ij Korngotda. Dla Gan 
barni zdobywa w tym okresie jedyny punkt Jokszi 
Drużyna Garbarni za wyjątkiem Bila i Wilczłcja» 
wicza grała poniżej swej zwyczajnej formy. W] 
Warszawiance zadowolii Zwierz w obronie oraz 
Królewiecki w ataku Sędziował dobrze p. Schnei+ 
der. Publiczności do 3000 osób. 

Warszawa: Legja—Ruch 2:1. 

Poznań: Warta—Cracovia 8:2. 


DALSZE WYNIKI ZAWODÓW MIEJSCOWYCH) 


Garbarnia Ib—Zwierzyniecki 11 zawody o pa 
har KOZPN, Wasła Ib—Ofsza 2:0 zawody o „xi 
har KOZPN, Cracovia Ib—Legja 3:2 zawody ol 
puhar KOZPN, Wisła—Korona 3:1 (0:1) SE i 
towarzyskie, Hakadur—Polonja 2:0, 
warzyskie 

W turnieju błyskawicznym Legji pierwsze miej- 
sce zdobyła niespodzianie drużyna Kablu, bijąc. 
w finale osłabiony rezerw. Wawel 2:1. 

Zawody o mistrz. kl A w piłce ręcznej przy, 
niosły nast. wyniki: Garbarmia— Wawel 5:4 (3:2), 
Sokół—Wisła 5:0 w o. 

W Bogucicach uległa w meczu boxserszim dra 
żyna Wawelu tamtejszamu BKS. 29 w mosunku 
2:12. Jedyne zwycięstwo dla Krakowian uzyskał 


przez Smoczka, Batora 1 Joksza, Goście nie zde- ! Klaus w wadze średniej. 


Wybory rabina w Łukowie 
przy akompaniamencie strzałów 


Z Warszawy tonoszą: Przed Sądem apelacyjny 
„"rzyła się ongwdać sprawa, będąca echem kampa- 
nii przedwyhorczej w związku z wyborem rabina w 
Łukowie. iy utkowegu rozgłosu w prasie niety/ko 
krarwwęj, ale ' zagranicznej nadało tym wyborom 
krwawe zajście, jakie rozegrało się w sobotę dnia 28 
iatego roku ub, przed bóżnicą w Łukowie. Na ten 
uzień właśnie ';ł wyznaczony wiec przeędwyborczy 
w zynagodze kókasdaia „Agudy'* rabina Sjlberber- 
ua. Atoli więksa:Ść miejscowego społeczeństwa ży- 
dowskiego prz: ¿wna była Silberbergowi, i gdy przy 
hył on na misce wiecu w towarzystwie dwóch 
wiernych, pov s:zników lawnika Moszka Wejntrau 
ua i Jankla OQranblata, zastał przed synagogą tłum 
olała 300 osóh zdecydowany nie dopuścić do wiers 

M edzy agudowcami a przeciwnikami Silberberga 
dosz!c do ostrej btarczki początkowo słownej. a po 
tem do rękozzynów. 


Wubęc zamieszania Sjlbęrberg i Weintraub rato- 
wali się ucieczką — na miejscu pozostał zaś Griin= 
blat. który wvacbył pistolet i — strzelił w tłum, Ta- 
niąc ciężko Gerszcna Ślizaka. 

Zaiście zlikvsidowała policja, — która spisała pro- 
tckół i w wynku Weintraub i Griinblat zasiedli na 
lawie oskarżonych. 

Sxczególnęj kantęrii tej niezwykłej sprawię na- 
dawał fakt, żę ze'Ścię mialo miejsce w subotę i że w 
tok uroczysty dzeń pobożny agudowiec nosił przy 
sab e broń pa:1a ba, nawet zrobił z niej tak bezboż- 
żny użytek, 

W wyniku rozprawy przed sądem w Siedlcach, któ 
ra ccsłoniła »uwnę zakulisowe machinacje w całej 
skci wyborażet, został ławnik Weintraub uniewin- 
morv zaś Grsiiahiat skazany na 3 miesiące aresztu. 

Oregda; Sąd Apelacyjny w Warszawie wyrok ten 
zatw erdził. 


sssaczieę slus/... «st jednak mocno nie na czasie w 
to chwili sroż cego się kryzysu gospodarczego, 

-~ POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI SZE 
KLOWEJ dziś w poniedziałek >» godz. 8-ej wiecz. 
a lokalu Żyd Funduszu Narodowego przy ul Zie 

ej 10. 

— OZE ZJEDNOCZENIA KOB ŻYD. Dziś o 5'30 
posiedzenie Wydziału przy ul Florjańskiej 28 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Centra 
li we wtorek o godz 8 wiecz w lokalu Erzy, Stra- 
dom 15 — Posiedzenie sekcji pań dziś o godz. 
7 wiecz. 

— JEBHUDA. Dziś o godz. 7 
tow. Kleinbergera. 

— S. K! S. BAR BEADIMACH. Dziś 5 5%0 Nut 
zwyczyajne Walne B. C. godzina 630 A C., 

— DZis WYSTĘP ADY SARI W PREMJERZE 
OPERY FLOTOWA „MARTA“, W dniu dzisiej- 
szym wprowadza opera krakowska do swego re- 
pertuaru operę F. v. Flotowa „Martę: Premje-ę 
uświetni współudział p Ady Sari, która kreować 
będzie partję tytułową 

— Z KRAKOWSKIEGO TDATRU ŻYJOWSKIE 
GO. Dziś c godz. 8'45 powtórzenie niezwysle melo 
dyjnej opertki „Żona wspólnika“ kiósa zdobyła 
sobie uznanie publiczności Ceny miejsc zniżone. 
Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab. 
Grodzka 46, a od godz. 6-ej przy kasie teatru. 

— TEATR „BAGATELA". Dziś w noniedzia- 
łek pierwszy koncert- festival laureatów konkr- 
su Chopinowskiego, fenomenalnych  rosyjszien 


wiecz. :ebranie z cel 


pianistów r” kia za, Gutmana i Emanuela Gross- 
mana. Bilety na dzisiejszy wieczór są do naby- 
cia w kasie Bagateli. Jutro we wtorek wystąpią 
Lily Herz (Węgry), Kurt Engel (Wiedeń) i Juljan 
Karolyi (najmłodszy laureat xonkursu). 


TEATR IM J SLOWACKIEGG 


Poniedziałek 8 wiecz: „Marta' (premjera — o- 
pera). « 
Wtorek 8 wiecz.: , Egmont" 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWEEKI 
Poniedziałek 8'45 wiecz: .Żona wspólnika“ (ce 
ry zniżone), 
TEATR POLSKI w KATOWICACH 
Poniedziałek w Taraowskich Górach: „Noc w 
San Sebastjano"; w Siemianowicach „Damy i hu- 
Zary”. 
Wiorek 730 wiecz.. „Odzyskane serce“, 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Wesoły poruczaik“ (M. Chevalier). 
APOLLO: „Liljanka chze się rozwieść) (Liljan 
Harey, Henryk Garat). 

BAGATELA: „Rok 1914“ (Jadwiga Smosarska, 
Witold Conti). 

SŁOŃCE: „Niebieski Motyl“ 
i Emil Jannings). 


(Marlana Dietrich 


SZTUKA: „24 godziny“ (Miriam Hopkins, CH- 
ve Brook) 

UCIECHA: „Rok 1914'* (Jadwiga Smosarska, 
WANDA: „Niewinna grzeszmica* (Joan Graw- 


ford, Clark Gable, Cliff Edwards). 
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